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RZECZY SPOŁECZNE. —  O opinji.

CZESU URZĘDOW A.

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t e .

Z powodu choroby-pełniącego obowiązki Namie­
stnika N a s z e g o  w Królestwie Polskiem i Dowodzą­
cego Armją lszą,"Jenerała-Adjutanta, Jenerała J a ­
zdy Hrabiego Lamberta t-go, Rozkazujemy Jenera­
łowi- Adjutantowi, Jenerałowi Piechoty LUdersowi 
objąć czasowy zarząd Królestwa Polskiego na pra­
wach N a s z e g o  Namiestnika i w godności tej pre- 
zydować w Radzie Stanu i Radzie Administracyjnej 
tegoż Królestwa, jak  równie objąć dowództwo Armji 
I-ej na prawach Główno-Dowodzącego, z pozosta­
wieniem w godności Jenerała-Adjutanta.

Rządzący Senat nie zaniedba wydać stosownego 
rozporządzenia, celem wykonania tego rozkazu Na-
RZKGO.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i 
ręką (podpisano) „ALEKSANDER."

Dnia 9 Października 1861 r. 
w Liwadji.

Yypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Puls. 

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER DRUGI,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i , 

K k ó i. P o l s k i, W ie l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

Sc., &■
Z powodu ciężkiej choroby Jenerała-Adjutanta, 

enerala Kawalerji, Hrabiego Lamberta Igo, N a j -  
i ł o ś c i w i e j  dozwoliwszy temuż udać się na urlop 
ti granicę dla kuracji.

Stanowimy:
Jenerał-Adjutant, Jenerał-Pieclioty Luders, min­

owany zostaje pełniącym obowiązki Namiestnika 
Ia s z e g o  w Królestwie Polskiem, przez czas nico- 
ec ności Hrabiego Lamberta, z wszelkiemi prawa- 
ii, do godności Namiestnika przywiązanemi. 
łan w Liwadji, dnia 9 (21) Października 1861 r.

( p o d p is a n o )  „ A L E K S A N D E R  
p rz e z  C e s a r z a  i K r ó l a , 

M in is te r  S e k r e ta r z  S ta n u ,  (p o d :)  J. Tymowski.

R O Z K A Z  

iln Zarządu Cywilnego Królestwu Polskiego.

W  W arsz a w ie , d. 21 P aźd z ie rn ik a  (2 L is to p a d a )  1861 r.

I . P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  p . o . N a m ie s t n ik a  
K r ó l e s t w a .

IF Kancelarji Namiestnika Królestwa,— Otrzy­
muje przedłużenie urlopu za granicę: Urzędnik do

pisma Kancelarji Namiestnika. Sekretarz Gubernjal- 
ny Zachorowski, jeszcze na miesięcy 4.

II W ydziale stada Rządowego koni.— Otrzymu­
je urlop za granicę: Inspektor Stada Rządowego kó- 
ni w Janowie, kadca Dworu Filip Eberhardt, na 
miesięcy 4.

n .  P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  R a d y  A d m in i­
s t r a c y j n e j .

W  Wydziale Komisji Rządowej W yznań Reli­
gijnych i  Oświecenia Publicznego. — Otrzymują 
urlop za granicę: Adjunkt Kliniki Terapeutycznej 
w C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  Warszawskiej Medyko- 
Chirurgicznej Akademji, Doktór Medycyny Józef 
Rose, i Urzędnik Nadliczbowy Komisji Rządowej 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego Ja­
ko b W ysoczyński na d. 14.

it Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwości. 
Mianowani: Mecenas Obrońca przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu Ludwik Sży- 
bi/iski, Radcą Prokuratorji Królestwa; Sędzia Try­
bunału Cywilnego w Radomiu, pełniący z delegacji 
obowiązki Sędziego Sądu Kryminalnego Gubernji 
Warszawskiej Józef Gródecki, Sędzią tegoż Sądu 
Kryminalnego.

 ̂ W  Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Ska rb u .— Otrzymuje urlop za granicę: Konserwa­
tor Pomiarów' przy Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu Antoni K ierw iński na d. 28.

III. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m i s j i  R z ą ­
d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W  Zarządzie VII Okręgu Komunikacji — Mia­
nowany : Spadły z etatu Naczelnik Objazdu przy 
drogach bitych I-go rzędu W awrzyniec Bogdański, 
Inżenierem Powiatu Łukowskiego.

Uwolniony od służby: Dla słabości zdrowia Inży­
nier Powiatu Łukowskiego Al eksander Zakrzewski, 
z prawem noszenia munduru do urzędu przywiąza­
nego.

I ł  W ydziale kom isji Rządowej Przychodów i  
Skarbu. Mianowani: Kontroler Młodszy Kasy Gu- 
bernjalnej Warszawskiej Jan Lamparśki, p. o. Po­
borcy Kasy Powiatu Kaliskiego; Adjunkt Emerytal­
ny Kasy Gubernjalnej Warszawskiej Ignacy Kepler, 
Kontrolerem Młodszym tejże Kasy; Strażnik Admi- 
nistracij dochodów Skarbowych tabacznych Teofil 
Modrzejewski v. Klaska, Młodszym Podrewizorom 
tejże Administracji.

W  Zarządzie W arszawskiego Wojennego Je­
nerał Gubernatora. -Mianowani: Egzekutor Zarzą­
du Policji M. Warszawy Piotr Olszewski, Rachmi­
strzem 2-m, i Naczelnik Stołu Kantoru Adresów 
w' Moskwie, Sekretarz Gubernjaluy Artur Brzezina , 
Młodszym Tłomaczem języka Rosyjskiego w tymże 
Zarządzie.

Z m arły wykreślony zostaje z lis ty Urzędników. 
Młodszy Podrewizor Administracji dochodów Skar­
bowych tabacznych M ichał Pawtówski.

komisja: Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż nadesłany drogą urzędową ak t zejścia wyrobnika 
Rocha Celebrant (Roch Cćlebrant), rodem z Guber­
nji Kaliskiej, a W dniu 9 W rześnia 1859 roku w m. 
Ponance, w Departamencie Maine et Loire, zmar­
łego, przesłała Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu, do odpowiedniego 
przepisom prawa postąpienia. — Z polecenia Dyre­
ktora Głównego Prezydującego, Dyrektor Kancela­
rji Radca Stanu J. Ornowski.

Sobota, 9 Listopada 1861.

Dyrektor Szkoły W eterynarji w W arszawie.—  
Z powodu rozpoczęcia się z dniem 8 (15) Listopa­
da r. b. wykładu nauk w Szkole W eterynarji W ar­
szawskiej, zawiadamia, że zapis ućzniów na kurs 
czteroletni dó tej Szkoły odbywa się codziennie, 
z wyjątkiem dni niedzielnych, w godzinach od 9 
z rana do 12-ej w południe, w Kancelarji Dyrekto­
ra Szkoły W etetynarji w Warszawie przy ulicy Ja­
snej pod N. 1363d.

Pragnący być przyjętym na ucznia do tej Szko­
ły, winien podać prośbę na stemplu ceny kop. 15, 
i złożyć następujące dowody:

1. M etrykę urodzenia, udowadniającą, że Kan­
dydat nie je s t młodszym jak  lat 17, i nie starszy 
nad 30.

2. Świadectwo szkolne z ukończonych przynaj­
mniej klas 4-ch.

3. Świadectwo lekarskie z odbytej ospy szćzepio- 
nćj lub rodniej, tudzież że jest zdrowia czerstwego 
i silnej budowy ciała.

4. Pozwolenie na uczęszczanie do Szkoły W ete­
rynarji, jeżeli kandydat nie jest pełnoletni, wydane 
na piśmie przez Rodziców lub Opiekunów i za wła­
snoręczność podpisu poświadczone przez właściwą 
władzę policyjną.

5. Kandydaci, którzy już od roku lub więcej 
z pod dozoru Zwierzchności Szkolnej wyszli, winni 
nadto złożyć świadectwo wlaściwei władzy policyj­
nej o moralnem sprawowaniu się.

Wykwalifikowani poprzednio w tutejszej Szkole 
Pomocnicy W eterynaryjni, którzyby dla uzyskania 
wyższego stopnia naukowó-weterynaryjnegb, chcieli 
słuchać dwuletniego kursu dodatkowego, w miejsce 
powyższych dowodów złdżyć winni:

a) dowód posiadanego stopnia pomocnika W ete­
rynaryjnego; i

b) Świadectwo Konduity wydane przez właściwą 
władzę Policyjną.

Uczniowie na koszcie Rządowym lub własnym, 
słuchający nauk W eterynaryjnych w Szkole w roku 
zeszłym, i mający zamiar dalszego w roku bieżą­
cym uczęszczania do Szkoły, wirini również w cza­
sie zapisu wyżej oznaczoiiym zgłosić się do Kance­
larji Dyrektora Szkoły W eterynarji, dla otrzymania 
stosownej informacji.

W końcu nadmienia się, że ci z kandydatów, 
którzy ukończyli kurs nauk gimnazjalnych, oraz po­
siadających wyższe stopnie naukowe, właściwemi do­
wodami stwierdzone, a przytem w stanie rzeczywi­
ście biednym będący, mieć będą pierwszeństwo do 
otrzymania stypendjum rządowego.— O. Eichler.
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Za p rzesy łk ę  w  k o p e rtach  K w a rta ln ie  Rs. 1.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Z  Petersburga d. 2 Listopada.

Rozkazem C e s a r s k im  do Zarządu Wojennego, 
z d. 4-go Października r. b., J e g o  C e s a r s k a  W y­
s o k o ś ć  W ie l k i  K s ią ż ę  M ic h a ł  M ic h a ł o w ic z , zo­
stał mianowany Szefem baterji pozycyjnej konnej 
artylerji Lejb-Gwardji i pułku Brzeskiegó piecho­
ty, który ma nosić nazwę pułku Brzeskiego piecho­
ty J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  K s i ę ­
c ia  M ic h a ł a  M ic h a ł o w ic z a , oraz zaliczony zo­
stał do pułku Kozaków Lejb-Gwardji, dó bataljonu 
Lejb-Gwardji Strzelców celnych, Farriilji C e s a r s k i e j  
i do pozycyjnej J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i W i e l ­
k ie g o  K s ię c ia  M ic h a ł a  P a w ł o w ic z a  baterji, 1-ej 
brygady artylerji.

Mfiilne 'Sprawozdanie.

Dzienniki paryzkie podają szczegółowo warun­
ki konwencji zawartej pomiędzy Francją, Anglją 
i Hiszpanią co do interwencji do Meksyku. Zgo­
dność podanych przez nie wiadomości zaręcza 
niejako za ich wiarogodność. Jak można było 
wnioskować z ogłoszenia Monitora, konwencja 
nie dotyczy wcale rękojmi jakich mocarstwa mają 
zażądać od Meksyku na przyszłość. Wskazuje 
ona tylko sposoby działania, jakie mają być użyte 
dla uzyskania zadosyćuczynienia za poniesione 
krzywdy. W tym celu wojska zajmą Vera-CrUz 
i inne miasta nadbrzeżne, i dopóty będą je  trzy­
mać w swoim ręku, dopóki wynagrodzenie nie 
będzie wypłacone. Gdyby to nie poskutkowało, 
wojska udadzą się do Meksyku. Mocarstwa nie 
porozumiawszy się jeszcze co do wymaganych 
rękojmi, postanowiły niektóre punkta ściśle ozna­
czające charakter wyprawy. Tak zobowiązały się 
wzajemnie nie. zajmować stale żadnego punktu nad­
brzeżnego, zostawić Meksykowi zupełną swobodę 
ozna-czenia kształtu rządu, i w razie wybrania 
formy monarchicznej nie popierać żadnego księcia. 
Hiszpanja chciała postawić warunek, koniecznego 
ustanowienia monarchij, ale następnie na żądanie 
Anglji wycofała go Anglja zaś w zamian za to 
cofnęła warunek, wyłączający od tronu książąt, 
należących do rodziny panujących w mocarstwach 
interweniujących. Konwencja ta ma być zakomu­
nikowana rządowi Stanów Zjednoczonych, z wez­
waniem do udziału w wyprawie, w stosunku przez 
sam rząd amerykański oznaczonym.

Tak objaśnienie Monitora, jak i p. Thouveneia 
udżielonć' postowi Szwajcarskiemu przy dworze 
Faryzkim p. Kern, nie uspokoiła rozdrażnienia 
Szwąjcaiji. Aysłanie inżynierów francuzkich, 
w celu zaprojektowania nowej drogi w dolinie 
Dappes, uważają za bardziej rzeczywiste objęcie 
jej w posiadanie Tym sposobem Szwąjcarja mi­
mo woli będzie zmuszona do układów, które bar­
dzo praw dopodobnie, nie wypadną na jej korzyść, 
przekładała one Status quo, bo tymczasem nie­
jako posiadała terytofjóm sporne, utrzymując tam 
straż policyjną i straż leśną. Nie należy także 
zapominać że przed kilku laty Francja propono­
wała podział tej doliny, ofiarując znaczne wyna­
grodzenie pieniężne.

We Włoszech, kiedy piijd niecierpliwej opinji 
powszechnej skłania rócb ku Wenecji, p. Ricasoli, 
jak się zdaje, zmęczony ciągle stawianemi mu 
przeszkodami przez gabinet francuzki, ma zamiar 
wystąpić z gabinetu, ogłosiwszy wprzód, zaraz 
po zgromadzeniu izb, swój testament polityczny, 
to je s t dokumentu dotyczące układów' dyplomaty­
cznych prowadzonych w kwestji Rzymskiej. Ale 
tymczasem za pośrednictwem.Opinione, nie prze­
staje walczyć przeciwko nowemu zwrotowi umy­
słów We Włoszech. Niedawno jeszcze dziennik 
ten ogłosił że klUćZe dó Wenecji leżą w Rzymie. 
P. RataZZi, który nie szukał teki ministerjalnej 
w Paryżu, podobno jednakże znalazł ją ta ih ,jak  
zdaje się wyraźnie wskazywać artykuł Pays, zna­
ny dopięto z depeszy. Gabinet ffaućuzki nigdy 
nie taił swej riieprzychylności dla p. Ricasblego, 
który zbyt byt nieugiętym. Gzy giętkość p. Ra- 
taziego przyniesie jakie korzyści dla Włoch, przy­
szłość dopiero pokaże. Jakkolwiek p. Ricasoli 
nie potrafił przeprowadzić swego założenia, zawsze 
pozostanie on jedną 2. monumentalnych postaci 
którym nikt nie może odmówić poszanowania

i Dzienniki francuzkie. które tak pochlebnie odzv- 
j wały się o Prusach, może zmienią ton swój, jeżeli 
j sprawdzi się wiadomość telegraficzna z Berlina 
j o niepowodzeniu układów w celu zawarcia traktatu 
I handlowego francuzko-pruskiego, i to skutkiem 

warunków stawianych przez Prusy. Nie mniej nie­
korzystnie wpłynie także na opinję powszechną 
we Francji, ociąganie się gabinetu z berlińskiego 
z uznaniem Królestwa Włoskiego, z którem wstrzy­
muje się p Bernstorff, jak  donosi jeden z dzienni- 
fcow belgickich, (powziąwszy wiadomość z wiaro- 
godnych źródeł) przez obawę Austrji. Tym spo­
sobem zjazd w Compiegne, jak na teraz nie wy­
dałby spodziewanych płodów.

 ̂ Odręczne pismo Cesarza Franciszka-Józefa do 
Feldmarszałka porucznika Palfly, potwderdza po­
przednio podane wiadomości o drodze przyjętej 
przez rząd wiedeński w postępowaniu z Węgrami. 
Cesarz oświadcza wyraźną wolę zachowania na­
danych Węgrom ustępstw’, teraz zaś tymczasowo 
je zawiesza, wprowadzając nową zupełnie orga­
nizację.

Reskrypt cesarski do sejmu zagrzebskiego, już 
podobno został wysłany. O ile słychać, reskrypt 
len nie zadowolili wszystkich żądań Kroatów, jak ­
kolwiek zupełnie inakszej trzymąją się względem 
nich polityki, jak względem Węgrów. Gabinet po­
dobno gotów jest sejm rozwiązać i nowe wybory 
rozpisać, jeżeli ten nie zgodzi się na wysłanie 
deputowanych do rady państwa. Czy to rozwiąza­
nie sejmu pociągnie za sobą takie skutki, jak roz­
wiązanie sejmu peszteńskiego, przyszłość także 
okaże.

Angljn.
Londyn, 4 L istopada. J e g o  C e s a r s k a  W y s o ­

ko ść  W ie l k i  K s ią ż ę  K o n s t a n t y  M ik o ł a j e w ic z , 
przybywszy tu w końcu zeszłego tygodnia z wy- 
spy Wight, otrzymał obecnie zaproszenie do Wind­
soru, dokąd uda się zapewne dziś lub jutro.

Synowie królewscy opuszczą na czas jakiś An- 
glję, a mianowicie: książę Walji uda się do Pale­
styny, książę Alfred \\eźmie udział w wyprawie 
do Meksyku, a książę Leopold, najmłodszy z sy­
nów Królowej Wiktorji, wyjeżdża już dziś do 
Francji południowej, gdzie przepędzi zimę.

Wiadomość, jakoby żona lorda-majora zapra­
szała Cesarzową Francuzów na przyszłoroczną 
wystawę powszechną, na co Cesarzowa Eugenja 
miała odpowiedzieć przychylnie, zmyśloną została 
przez dziennikarzy paryzkich.

Admiralicja posłała do Plymouth rozkaz, ażeby 
400 żołnierzy okrętowych znajdowało się tam 
w pogotowiu do wzięcia udziału w wyprawie me­
ksykańskiej. Okręt linjowy „Centurion", ma od­
płynąć z Plymouth do Vera-Cruz. a takiż okręt 
.Aboukir” na morze Śródziemne; okręt zas „Hi­
malaya powiezie w'ojsKa posiłkowe do Ameryki.

Lista bankructw ża ubiegły tydzień, obejmuje 
143 nazwisk. Tak wielka liczba bankructw, po­
chodzi częścią z ogólnej stagnacji handlu i prze­
my stu, częścią zas z nowych co do bankructw 
przepisuvv, dozwalających także osobom ze stanu 
nie kupieckiego, oddawać swe spraw'y do trybu­
nału bankructw.

Austria-
Wiedeń, 6 Listopada. Jutro mają być ogło­

szone postanowienia w przedmiocie Węgier. W tym 
względzie póiurzędowa gazeta Donau-Zeituny 
tak się wyraża: „Jesteśmy przekonani, że wszel­
kie rozporządzenia, do których rząd widzi się znie­
wolonym na skutek przekroczenia przez władze 
municypalne ich atrybucy, nie mają bynajmniej 
na celu rozbratu z zasadami konstytucyjnemu Usta­
wa niedawno ogłoszona, stanowi nasze beżpie-

RZECZV SPOŁECZNE.

L I S T  IV.

O o p i n j i .

Widzieliśmy praw a i instytucje narodów, 
ubezpieczające wszelkie dorobki społeczne, 
postanowione pod strażą władzy wykonawczej, 
k tóra  ina siłę zbrojną do odparcia wszelkich 
zamachów przeciw tym prawom i instytucjom. 
Ale obyczaje narodów, będące niejako dopeł­
nieniem praw księgi, będące zarodem przy­
szłych ustaw , potrzebują także czujnej, straży 
aby nieuległy skażeniu. Otóż społeczność na 
ohronę tych ustaw obyczajowych, postaw iła 
samo umoralnienie się swoje, które wypowia­
da się w opinii.

Jeżeli idea ulepszeń poczętą b; ć może tylko 
w najdoskonalszej treści narodu, w warstwie 
najoświeceńszej, a zatem i opinja nie może mieć 
innego źródła, bo ona powinna być wyrazem 
doskonałości obywatelskiej.

W szelako kiedy prawa pisane są niewzru­
szone, ustawy obyczajowe, nie pisane, nie mają 
tej nietykalności; ani też opiuja, k tóra  je s t ich 
stróżem, nie zostaje koniecznie w rękach w ła­
dzy niewzruszonej i nieomylnej.

Opinja, uważana jako oderwane pojęcie, nie 
przedstaw ia wartości określonej, ujętej, dosko­
nałej;— dopiero gdy ją zostawiemy z jak ąś  ideą 
wyszła z moralności powszechnej, a ideą za­
m ierzającą dobro człowieka lub całej społe­
czności, — wtedy opinja nabiera powagi i zna. 
czenia, staje się dźwignią potężną. W ielka idea, 
wnikając w przekonania ludzkie, mocni co 
chila ową siłę moralną, stając się wyrazem 
coraz powszechniejszych przekonań.

Od opinii jednego człowieka do opinii pu­
blicznej znajdziemy nieskończoną ilość szczebli 
ustopniow ania.—Opinii daje wartość idea nią 
popierana; umoralnienie zaś społeczne, jak po­
maga przechodzeniu idei w życie, tak samo 
ułatw ia lub utrudnia formowanie się opinii, —

że zaś opinia sam a w sobie nie je s t prawdą, 
ale je s t tylko pojęciem siły idealnej, a wszelka 
siła jako narzędzie może być owładnioną przez 
człowieka, ztąd opinjam oże tak  samo posługi­
wać dobremu jak  złemu, prawdzie jak  fałszo­
wi, cnocie jak  występkowi. Stopień oświaty 
i dojrzałości narodów daje dopiero odpowiedni 
charak ter opinii. U wysoko ucywilizowanego 
ludu, w światłej publiczności, opinja nie może 
posługiwać złemu; ale w narodach nie posia­
dających upowszechnionego św iatła — tak do­
brze posługuje ona prawdzie jak fałszowi.

W narodach oświeconych wysoko, za poja­
wieniem się dostojnej idei, społeczność sama 
w sobie poczyna i szerzy opinją na poparcie 
tej idei. I narodów mało oświeconych, jak po­
wolnie zdobywać trzeba przekonania ludzkie 
dla objawionej idei, tak  i opinją dla jej po p a r­
cia rozbudzać dopiero przychodzi.

W szelako opinja nie je s t trudną do wywoła­
nia; tę siłę zawsze i wszędzie poruszyć łatwo, 
rozwija się ona prawie za pierwszem jej do­
tknięciem, ale użyteczność publiczna z tej opinji, 
jest względną do światła gromady, w której po­
ruszaną została. Wszędzie i zawsze je s t ona 
bronią bardzo silną, dla tego też o tę broń 
dobija się i wielki obywatel i wielki egoista, 
i rozum stanu i zapał gorący; bo przez opinją 
włada się umysłami, a kto zapanuje w umy­
słach narodu, będzie panem jego sił i zdolno­
ści. Ale trwałość tego panowania żależy zno­
wu od doniosłości idei.

Dla tego to opinja, ów potężny arsenał spo­
łeczności, potrzebuje świętej straży. W każ­
dym narodzie, dostojny obywatel bronić po. i 
winien tej moralnej siły, aby opanowaną nie j  

została  przez niedoświadczeuie, przez kłam-1 
stwo, przez złą wolę, albo przez zgubną ideę. ! 
Opinja, pod sterem mężów doskonałych, staje 
*ię potężną dźwignią w pracach inoraluych 
społeczności; opinja w ręk a ch  złej woli, albo 
w rękach niedoświadczenia, staje się narzę­
dziem zguby, sprowadza klęski na narody.

Zn.am.y wszyscy ową maksymę: — „ w x populi 
cos dci. Nie mało ona głów zawraca. ‘) Gdyby

')  Znaczenie populi, w owej tuaxym ie, o b jaśn ić  w ypa­

da pojęciem  jak i*  d a je  praw o rz y m sk i, o ludu i  gminie:

lud był pojęciem zebrania najdoskonalszych, 
najmoralniejszyeh o byw ate li, posiadających 
równe światło i tę sarnę dojrzałść, wtedy owa 
„vox populi vox d e r  byłoby prawdą; że zaś 
lud, tak doskonały, je s t tym samym ideałem  
poetycznym, co królestwo Boże na ziemi, -  dla 
tego owa maksyma, przyjęta dzisiaj za prawdę, 
sprow adziłaby same tylko klęski na społe­
czność. Lud doskonały idealnie, niepotrzebo- 
wałby ani praw, ani instytucji; bo wszelkie 
prawo obrażałoby wysoką jego moralność, nie- 
potrzebuiącą żadnych ustaw i określeń; bo 
i człowiek pojedynczy i społeczność cała by lir 
by źródłam i powszechnego dobra, m oralnością 
samą. Że jednak ludziom daleko do tego, a nam 
w szczególności, ani podobna zaznaczyć te r ­
minu przyjścia do takiej doskonałości, bierzmy 
więc rzeczy jakiem i są.

Naród nasz ma zbyt szczupłe zasoby inteli- 
gecyjue, abyśmy opinją zostawić mogli w r ę ­
kach powszechności. U nas tam powinno być 
i źródło i straż opinii, gdzie poczynają się 
wszelkie idee dojrzałe. Opinja u nas nie może 
być na zawołanie każdego; ona powinna być 
pod sterem  najdoskonalszych obywateli, powim 
na pochodzić od źródła najczystszego światła.

Zastanówmy się cokolwiek nad dzisiajszymi 
objawami tej opini; w chwilach ogólniejszego 
poruszenia umysłów, przegląd tego arsenału  
jest, koniecznym.

Idąc ulicą; spotykam  znajomego, człowieka 
ruszającego się żywo, który wie gdzie iść za ­
mierzył w interesie publicznym. Ten człowiek 
mówi do m nie'taiem niczo: „zrób to a  to .” Ja  
mu odpowiadam, że nierozumiem potrzeby zro­
bienia tego a tego, wedle moich pojęć o dobru 
pospolitem. A on odzywa się:—„pozwól sobie 
powiedzieć, że woli ogółu sprzeciwiać się nie

Lex et, quad popitlus Romanos senatorio magistratu in- 
,prroyante (vehtti Consule) cnnśtituebat. — Plebiscitum est, 
guoit pUbs plthęjo magistratu interroganle (veluti Tribuno) 
eonstituebat. Plebs autem a populo eo differt, quo species 
a genere: nam appeUatione populi, universi cives signijican- 
tur, Comiumeratis etiam patriciis et śendtóribuś;plebis autem 
apellatione sine patriciis et senatoribus caeteri cives sioni- 
ficantur.

( I ide Jnstitutionum Juris Liber primus T it. J, §, 4 .)

można, wszyscy  tak chcą i tak  postanowili 
icszyscyj J a  pytam: „gdzie widziałeś zgroma­
dzony ten ogół, gdzież to są ci wszyscy? Bo 
ja, żyję na świecie, jestem  zdrowy na ciele i na 

l umyśle, pojmuję łatwo, uwijaai się po wszyst­
kich kątach m iasta, dla czegóż ja  nigdzie spot­
kać nie mogę tego ogółu?”

Mój pan znajomy rozśmiał się szydersko 
i rzecze: — „Nie moja wina, że nie stoisz na 
wysokości wypadków, na wysokości ogólne­
go nastro ju  ducha, że tak  masz stępione uczu­
cie i pozbawionym je s te ś  organu odgadywania 
pragnień, i woli ogolu1,.. J a  mu na to: „Przez 
Boga żywego: kochani jak  ty dobro publiczne, 
kocham ojczyznę, mam uczciwe pragnienia! 
wytężam wszystkie władze mojego rozumu, 
i mojego serca, poglądając w głęboką przyszłość 
wszelako widzę, że to co mi radzisz, jest szko­
dliwe, niedorzeczne!” — „A ja, rzecze znajomy: 
życzę ci nie odzywać się z takiem i pojęciami; 
bo one obrażają ogół. Sprawa narodowa nie 
cierpi oporu egoistów.... Okoliczności naglące 
wymagają oddziałania doraźnego przeciwko 
takiem u oporowi.... Jeżeli nie chcecz narazić 
się na nieprzyjemność, radzę ci, albo rób to 
czego chce ogół, albo zamknij się przed św ia­
tem i zachowaj najgłębsze milczenie!"...

To powiedziawszy, pożegnał mię tym  samym 
szyderskim uśmiechem i odszedł. J a z a ś , maiąc 
ugruntowane przekonania własnem myśleniem 
i czuciem, mam także i odwagę odezwania się 
wszędzie i zawsze z temi przekonaniam i, gdy 
kwestja na stół wychodzi. Aż przyszło do tego, 
że kiedy powiedziałem razu  jednego swoje 
zdanie otwarcie, słyszę w tyle gromady ludzkiej 
wykrzyk: „To nieprzyjaciel! to zdrajca sprawv 
narodowej!" W ołało tak  kilku pod kom endą 
mojego znajomego; reszta  ludzi pyta p rzestra­
szona: „kto to taki? gdzie nieprzyjaciel? gdzie 
zdrajca?* Był to ogół gromady, pejen dobre­
go poczucia, że zdrada jest zbrodnią kary go­
dną.—Nie przymierzając, iluż to takich zb ro ­
dniarzy można wskazać gromadzie, jeżeli ich 
zdanie naszym znajomym przeszkadzać będzie 
w ich zam iarach i widokach!!

Ł atw o obudzić p rzeciw  n ieznajom em u c z ło ­
w iekow i n iech ęć  i w rzaw ę w grom ad zie  ludz­
kiej. J eże li tara przew aża gaw iedź bezw iedna,

sprowadzi się i burzę stra szn ą  przeciw obywa­
telowi, który myśleniem własnem uinurowawszj 
się na filar granitowy, nie da się porwać pra- 

T 'ukanej Takiej bezwiednej ga­
wiedzi można dysponować w imieniu ogółu 
można tę gawiedź dużyć wolą wszystkich, ona 
nm „L UZy, zlVczl,ej agitacji. Ale oświecony 

w,?> Jak  się wypowiada wola ogółu i tak ie­
go agita tora  zapyta: „M ości panie, kto d e  
upoważnił do przem aw iania w im ieniu ogółu’ ” 
Dojrzałego ludu nie otum ani śmiały agitator 
wielkim frazesem. W Anglii, ag ita to k  któryby 
zwerbowawszy na brudnych zaułkacli m iasta 
pomiędzy bezwiedną gawiedzią, falangę zbroj­
ną w kamienie i św istawki, śm iał z nią w ystą­
pić do popierania swojej idei, zostanie ośkar- 
żony przez lud o zamach ua bezpieczeństwo 
publiczne; lud go staw i przed sądem, a sad 
skara zbrodniarza razem  z ideą wzgardzonego

1 Dost°J™ ’dea szla-
chetnych potrzebuje środkow; najśw iętsza idea 
rozpowszechniana drogą gwałtu i urągowiska 
Publicznego, pójdzie w pogardę razem z jej 
propagatoram i. A gitator rozswawolaiacy g a ­
wiedź bezwiedną, szerzący samowolę w gro­
madzie, zapombia chyba, że tego samego oręża 
za chwilę użyć ktoś może przeciw niemu.....

Gzy tak a  sw aw ola  m ia łaby być w yrazem  
opm ii dostojnej? T aka opinja m iałażby być  
orężem  w yw alczającym  p u b liczn e pożytk i n a ­
rodów .

Landsm anszafty i B urszenszafty niemieckich 
studentów , w zawiązku miały inne cele. 
W tych stow arzyszeniach namnożyło się z cza­
sem mnóstwo obrządków i form ułek. Kiedy 
one jednakże spełniły swoje misją, kiedy uzdoL 
niemem młodych pokoleń, a p racą wieloletnia 
wyszłych z burszenSzafty obywateli, przyszły 
na Niemców swobody w refomach politycznych 
zaledwie okazały się legalne drogi w społe­
czności niemieckiej do poprawienia ustaw i ro- 
/w ijnnia swobod, landsm anszafty i burszen­
szafty zostały czczą tylko już fomą. Obyczaj 
akademicki zachował przecież te formy, ale 
one zapełniwszy się już tylko swawolą, poszły 
na pośmiewisko i lekceważenie. W owych to 
czaśach upadku, stowarzyszenia studenckie ro-
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czeństwo wśród burzy obecnej. Musi ona pozo­
stać nietkniętą, w przeciwnym bowiem razie, Au­
s tr ia  byłaby na szwank wystawioną. Toż samo 
powiedzieć należy o konstytucji Węgier, pod wzglę­
dem rękojmi, zapewnionyrh temu krajowi dyplo­
mem cesarskim z d. 20-gn Października roku zesz. 
Jednakże, aby pomyślność państwa została zabez­
pieczoną, nie należy ścierpieć, by koncesje, stano­
wiące rękojmię zaufania, zamienione zostały w zgu­
bną broń, obróconą przeciw satnymże dawcom. 
Jak słychać, pozostaną nietkniętemi nie tylko po­
stanowienia judexkurjalne. lecz i organizacja wyż­
szych instancij sądowych. Jeżeli zresztą obecne 
położenie Węgier, wywołało potrzebę wyjątko­
wych rozporządzeń pod względem niektórych 
przestępstw, uważać to należy za środek tymcza­
sowy”.

FMP. hr. Palffy, nowy namiestnik węgierski, 
udaje sięjutro na swe stanowisko. P. Privitzer, mia­
nowany radcą tajnym namiestnictwa, udał się już  
wczoraj do Budy, Na okólnik hr. Forgach do 
nadżupanów, obejmujący zapytanie, czy zechcą 
przeprowadzić, za pośrednictwem swych podwła­
dnych, pobór podatków i rekrutowanie, nadeszły 
po większej części odmowne odpowiedzi. Do sę­
dziwego księcia Pawła Esterhazy, kanclerstwo 
nadworne przesłało grzeczne zapytanie, czy zga­
dza się ażeby wyznaczono dojego komitatu admi­
nistratora, na co książę odpowiedział, iż w tym 
względzie porozumi się osobiście z hr. Forgach.

W enecja, <5 L istopada . Arcyksiążę Rudolf 
i arcyksiężniczka Gizela, dzieci cesarskie, przybyli 
tu pomyślnie z Wiednia. Cesarzowa powitała je  
w dworcu kolei żelaznej.

Belgja-
B ruksela , 4 L is topada . P. Lebeau nie przyjął 

z przyczyny słabego zdrowia i niewygód podróży, 
proponowanej mu misji do Turynu, którą począt­
kowo przyjął. Obowiązek ten obejmie więc p. Sol- 
vyns obecnie poseł w Lizbonie, który już  polece­
nie otrzymał i z stolicy Portugalji, uda się wprost 
do Turynu. Podług wiadomości z wiarogodnego 
źródła pochodzącej, rząd będzie podczas przyszłe­
go posiedzenia żądał zatwierdzenia pożyczki 20 
milionów fr., na budowę twierdzy w Antwerpji.—  
Krąży pogłoska, że p. Frere poda projekt do pra­
wa, podwyższającego wszystkie pensje belgijskich 
urzędników o 10 procent. Ponieważ zaś pensje te 
30  milionów fr. wynoszą, wydatki państwa po­
większą się przeto o 3 miliony.

Francja.
P a ry i, 4 L istopada . Dzis opuściła Paryż pier­

wsza serja zaproszonych do Compiegnc, a pomię. 
dzy innemi, książę Napoleon,księżna Klotylda, księ 
żna Matylda, p. Nigra, p. Rouher z małżonką, p. 
Fould z małżonką, p. Laity, p. Hausmanu prefekt 
Sekwany i wielu innych. Z powodu zaproszenia 
p. Fould i pogłosek o pożyczce, ciągle krążą wie­
ści o zmianach w gabinecie, ale jednocześnie sły­
chać stanowcze zaprzeczenie tym wieściom.

Mehemed-Rudży-Pasza, turecki minister wojny, 
a na teraz nadzwyczajny ambasador, któremu Ce­
sarz udzielił pozwolenie zwiedzenia wszystkich ar­
senałów' i zakładów wojskowych fraticuzkich, wy­
jechał dziś z Paryża do Bourges, w towarzystwie 
dodanego mu kapitana inżynierji p. Merlin. Cesarz 
polecił jednocześnie oddać do rozporządzenia tu ­
reckiego ministra wojny, po dwie sztuk każdego 
rodzaju broni używanej w armji trancuzkiej, nie 
wyłączając dział żłobkowanych.

Wiadomość o uznaniu Królestwa Włoskiego 
przez Belgję, sprawiła bardzo dobre wrażenie w Pa 
ryżu. Ile razy sprawa włoska, była zagrożona j a ­
kiem nieszczęściem, tyle razy los postarał się dać 
im pewne wynagrodzenie. Kiedy hrabia Cavour 
umarł i niejako uniósł z sobą w grób, podług z d a ­
nia wielu ludzi, wszelkie nadzieje Włoch, urzędo­
we uznanie monarchji Wiktora-Emanuela przez 
rząd francuzki, pokrzepiło odwagę wątpiących. Obe­
cnie kiedy utrzymanie sta tuquo  w Rzymie, wstrzy­
muje rozwój narodu Włoskiego, uznanie przez 
Królestwo Belgickie, powinnoby wzmocnić wiarę 
w pomyślne ukończenie sprawy. Nie przesadzając 
zbytecznie ważności tego uznania, trzeba przy­
znać, że Belgja ma daleko większe znaczenie 
w Europie, niżby stosownie wielkości pod wzglę­
dem powierzchni i ludności, na pozór by się zda­
wało.

Pogłoski o nieporozumieniu p. Nigra z p. Thou- 
venelem, nie mają żadnej podstawy, bo dotąd oby­
dwaj dyplomaci, znajdują się w jak najlepszych 
stosunkach. Przedłużenie pobytu p. Ricasolego, 
daje powód do wielu, często przesadzonych po­
głosek. Listy z Rzymu donoszą, że zdrowie Pa­
pieża, jakkolwiek na pozór znacznie polepszone, 
nie przestaje jednakże budzić obaw.

W czorajsze  wiadomości co do nadania jenera­
łowi Goynn tytułu głównodowodzącego, dziś w na­
stępujący sposób jest dopełnioną. Jenerał Goyon 
prosił Cesarza o mianowanie go jenera łem  g łó ­
w nodow odzącym  ( G eneral en chef), co dawałoby 
mu prawo do białego pióra i do pierwszego waku­
jącego marszałkostwa. Ministerstwo wojny z a ­
wiadomione o tym kroku jenerała, nie bardzo było 
zadowolnione i nawet oświadczyło, że tytuł ten 
może otrzymać tylko dowodzący wojskami w cza­
sie wojny, w obec nieprzyjaciela, mający pod swe- 
mi rozkazami armją, to jes t  pewmą ilość piechoty, 
jazdy i artylerji. Ale dla zadowolnienia ambicji je ­
nerała Goyona i spełnienia pół-obietnicy udzielonej 
mu przez Cesarza nadano mu tytuł głów nodowo­
dzącego  (com m andant en chef), który nic nie 
znaczy i nie nadaje prawa do marszałkostwa. Tym 
sposobem prawie wszyscy zostali zadowolnieni.

Niedawno jeszcze była mowa o powrocie Kró­
lowej wdowy hiszpańskiej, Marji Krystyny do Ma­
drytu; ale stronnictwa liberalne a nawet umiarko­
wane, które i tak uskarżały się na zbyt zachow aw­
czą politykę OTJonnela. obawiały się wpływu Kró­
lowej wdowy na bieg spraw politycznych; czy to 
z tych powodów, czy z innych, Marja Krystyna po­
zostaje w Paryżu.

W Szwajcarji, skutkiem naruszego przez Fran­
cję spornego terytorjum panuje wielkie rozdrażnie­
nie; zajęcia to niesłusznie uważają, jako krok przy­
gotowawczy do gwałtownego zabrania, całego kan­
tonu Genewskiego, dla tego to z pow odu tak ma­
łej sprawy, zrobiono tak wielki hałas.

Podług ostatniah wiaoomości z Konstantyno­
pola, podanych przez Patrie , Sułtan posłał swe­
go adjutanta do tVice-króla Egiptu, z wyrażeniem 
wspólubolewania z powodu szkód zrządzonych 
przez wylew Nilu. Jednocześnie polecił zapewnić 
Wice-króla, że w znak szczególnego dla niego 
szacunku, na wiosnę odwiedzi Egipt.

Prusy.
Berlin , 6  L istopada . Królowa-wdowa pruska 

przybyła tu onegdaj wieczorem z Drezna.
U Królowej miał wezoraj miejsce wieczów, na 

którym znajdowali się posłowie koronacyjni lord 
Clarendon i książę Ossuna, J. K. W. Kiążę Ho­
henzollern, oraz inne znakomite osoby.

Ogłoszony dziś został, pod datą wczorajszą, 
okólnik hr. Schwerin, ministra spraw wewnętrz­
nych, w przedmiocie wyborów, treści następującej; 
Rząd chce święcie wypełnić obowiązki wypływa­
jące  z praw i potęgi korony, oraz zagwarantować 
poprzysiężone prawa narodu. Przy dalszym roz­
woju prawodawstwa należy zadość uczynić wy­
maganiom ustawy i potrzebom czasu. Reforma 
armji ma być na drodze prawnej ukończoną. Rząd 
odrzuca dążności krańcowe, lecz chce za pomocą 
spokojnego postępu zapewnić nowej ustawie trwa­
łość.

Turcja.
O zaszłej 26-go Października walce pod Piwa, 

Correspondenz-B ureau  daje następujące wiado­
mości z Trebinji: W  nocy z 26  na 27 Październi­
ka, powstańcy z Banjani, Piwa i Gacko, wsparci 
znaczną liczbą Czarnogórców, otoczyli wojsko tu­
reckie, skoncentrowane w Piwa. Po pierwszych 
wystrzałach karabinowych, żołnierze tureccy iba- 
szi-buzuki schronili się za szańce. Następnie za­
wrzała walka, k tó ra  trwała dwie godziny, Omer- 
Pasza został zmuszony do cofnięcia się ku Gacko, 
pozostawiając na pobojowisku 700 ludzi, kilka 
dział, namioty i inne rekwizyta wojenne. Trzy 
szpitale ruchome w Gacko przepełnione są ranny­
mi, których liczba ma wynosić 400. Powiadają, że 
powstańcy stracili tylko 50 ludzi w zabitych i 20 
w ranionych.

Włoeli]’.
T uryn , 1 L istopada. Aż do powrotu p. Rataz- 

zego polityka odpoczywa. Prezes izby deputo­
wanych chciał jeszcze kilka dni zatrzymać sięwPa- 
ryżu, i zrobić ztamtąd wycieczkę do Londynu; ale 
depesze p. Ricasolego wezwały go do najśpie-

szniejszego powrotu, gdyż minister chce się z nim 
porozumieć względem niektórych ważnych rozpo­
rządzeń, nie cierpiących zwłoki. Najważniejszemi 
z nich są: otwarcie parlamentu i mianowanie wyż­
szych urzędników administracji prowincjonalnej, 
co do których p. Ricasoli pragnie się porozumieć 
z p. Ratazzim.

Skoro czas otwarcia parlamentu będzie prze­
znaczonym, można będzie uważać kwestję mini- 
sterjalną jako załatwioną. Zachodzi wątpliwość 
czy p. Ricasoli będzie mógł pozostać u steru r z ą ­
du po niepowodzeniu jakie spotykało przyjętą przez 
niego politykę, mającą na celu doprowadzić Króla 
Włoch do Rzymu. Nie ma także nic stanowczego, 
czy przekształcenie czyli przesilenie ministerjalne 
nastąpi zaraz, czy też dopiero skutkiem rozpraw 
parlamentarnych.

P. Ricasoli nie chce czekać na posiedzenia par­
lamentu: woli raczej, poddać pod sąd opinji publi­
cznej swoje działania i usiłowania w sprawie 
rzymskiej. Ma on zamiar ogłosić drukiem całą ko­
respondencję tyczącą się kwestji rzymskiej. Po­
stanowienie to dowodzi wyraźnie, że baron Rica­
soli uważa kwestją tę za ukończoną, gdyż podług 
zwyczajów dyplomatycznych korrespondencje ga­
binetowe nie ogłaszają się, dopóki układy nie są 
skończone i kwestja załatwioną. W  świecie poli­
tycznym uważają ten środek jako  testament poli­
tyczny p. Ricasolego i jako znak, że niema za ­
miaru oczekiwać sądu izb. W szystko to wyjaśni 
się i urządzi dopiero za powrotem p. Ratazzego, 
mającego wielką przewagę w teraźnięjszem poło­
żeniu rzeczy. Po p. Ratazzim najwięcej zajmuje 
uwagę ludzi politycznych podróż jen. Tlirr do Ca- 
prery. Ma on polecenie od rządu zawieść jen. Ga- 
ribaldemu kopję dekretu amnestji na korzyść ofi­
cerów zbiegłych do jego wojsk z armji w roku 
przeszłym i zarazem podać mu projekt co do na­
czelnego dowództwa nad czterema dywizjami oi ho 
tników nowo utworzonemu

Taka je s t  misja urzędowa jener. Ttirr; ale czyż 
można przypuścić, że ten jenerał wr obecnych oko­
licznościach udaje się do Garibaldego jedynie w ce­
lu przedstawienia mu swej żony i kopji dekretu 
znanego oddawna byłemu dyktatorowi? Telegraf 
z Neapolu donosi, że jen. Cialdini wsiadł na s ta ­
tek aby się udać do Genui, w'śród okrzyków'uwiel­
bienia ludności. Jenerał La Marmóra został ozię­
ble przyjętym. Nikt by tu nie doznał lepszego 
przyjęcia, następując po Cialdinim.

■  ..... —» otxgxao-—---------

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Trjest, 7 L istopada . Wczoraj rozpoczęto roz­

prawy na posiedzeniu rady gminnej nad reskryp­
tem ministerjalnym co do języka wykładowego 
w gimnazjum i w szkołach realnych; sprawił on 
powszechne niezadowolnienie. Rada gminna p o ­
stanowiła odroczyć rozprawy, z obawy nieporo­
zumień.

B erlin , 6  Listopada. N ational-Zeitung  otrzy­
mała wiadomość, że układy względem traktatu 
handlowego z Francją tak niepomyślny biorą obrót, 
iż francuzki pełnomocnik jeszcze w tym tygodniu 
do Paryża powróci. Francja nie chce podobno 
przyjąć w a ru n k ó w ,  p o danych  ze s t ro n y  P r u s .

Konstantynopol, 5 L is to p a d a . Członkowie kon­
ferencji dotyczącej księstw naddunajskich, odebrali 
nowe instrukcje.

Neapol, 5 L istopada. Jenerał La Marmora przyj­
mując sztab główny gwardji narodowej, oświad­
czył, iż ma nadzieję, że dwór burboński wkrótce 
opuści Rzym.

fle rm a n sta d t, U L istopada . Saski uniwersytet 
ogólne zgromadzenie został zwołany na nowo na 20 
b. m. Oczekują skutku rozpraw i wyboru saskiej 
deputacji do Cesarza.

Zagrzeb, 6  L is to p a d a . Baron Kuslan zdał 
sprawę z posłuchania jakie otrzymała deputacja 
wysłana do Wiednia w celu doręczenia adresu sej­
mowego. Następnie dalej prowadzono rozprawy 
nad nowymi projektami do praw.

P a ry t ,  O L is to p a d a . W edług Patrie posie­
dzenia senatu i ciała prawodawczego rozpoczną się 
w d. 15 Stycznia.

Pays, zawiera dziś artykuł podpisany przez p. 
Dreolle, a obejmujący obszerną krytykę postępo­

wania gabinetu Ricasoli. Artykuł ten uważa p. Ra- 
tazzi za jedynego dziś możliwego naczelnika ga 
binetu włoskiego. Gabinet Ratazzi będzie najle 
pszem ogniwem łączącem Francję i Włochy. B ę­
dzie on pieiwszą rękojmią wznowienia poufnych 
i przyjaznych układów7, których rezultat tak nie­
cierpliwie i niespokojnie oczekiwany jest przez 
Włochów i przez Francuzów, którzy kochają 
Włochy.

Wiedeń, 7 L isto p a d a . Dzisiejsza Gazeta W ie­
deńska  ogłasza znany już  z treści reskrypt od­
ręczny Cesarza do kanclerza nadwornego węgier­
skiego. Cesarz oświadcza znowu, iż chce u trzy ­
mać udzielone koncesje konstytucyjne, i wynurza 
nadzieję, że będzie mógł znowu wkrótce zwołać 
sejm węgierski. Jednocześnie Cesarz, nakazuje 
przedsięwzięcie środków niezbędnych dla przywró­
cenia w Węgrzech powagi monarszej. Dalej po­
wiedziano, że FMP. lir. Palffy zdstał mianowany 
namiestnikiem Węgier i że w jego ręku skoncen­
trowane być mają: zarząd polityczny, wydział 
sprawiedliwości i kierunek poboru podatków Nad- 
żupani dziedziczni otrzymają do sw'ego boku ad ­
ministratorów, inni zaś nadżupani zastąpieni zo­
staną przez nowych nadżupanów lub też przez 
komisarzy królewskich, którzy wszyscy zależeć 
będą wprost od namiestnika. Działalność korpo­
racyjna rady namiestniezej i rad municypalnych, 
zostają zawieszone aż do przywrócenia porządku; 
komisje komitatówe i miejskie rozwiązują się ,  
a wszystkie nowe organa władzy wykonawczej 
stawiają się pod opiekę osobnych sądów wojen­
nych, mających sądzić przestępstwa i przekrocze­
nia polityczne podług praw wojennych.

Turyn, 6  L istopada. Artykuł wstępny Opinions 
zbija propozycje, robione przez D iritto , posłania 
Garibaldego i jego jenerałów do prowincij, w któ­
rych nowe prawo o poborze do wojska, niema po­
wodzenia, albowiem ci wojownicy, zdolni są zebrać 
pod sztandary ochotnicze wszystkich tych zbie­
gów7, którzy się chronią przed rekrutowaniem. 
W ten sposób, zdaniem D ir itto ,  zaciągniętoby 
ilość żołnierzy dostateczną do zdobycia Wenecji. 
Na to Opinione oświadcza, że jedynym sposobom 
szybkiego uzyskania Wenecji, jest przekonać po­
pisowych o niezbędności posłuszeństwa, zamiast 
utwierdzać ich w nieposłuszeństwie za pomocą 
prppozycij bardziej poetycznych niż praktycznych. 
Nie ulega wątpliwości, że rząd nie opuści sposo­
bności korzystania z popularności Garibaldego; 
lecz na powołanie ochotników, nie przyszedł je sz ­
cze czas.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

—  Dzień wczorajszy był na pól p o g o d n y ,  „do 
godziny i I ‘/ a rano niebo pogodne, później po­
chmurne, od godziny 6 ‘/4 w wieczór deszcz drobny 
padał. Średnia temperatura dnia wynosi 4 stopnie 
ciepła, największe ciepło po południu dochodziło do 
7 stopni, najmniejsze w nocy 2 stopnie Reaumura. 
Rano panował mocny południowo-zachodni wiatr, 
po południu cisza. Barometr opada, jego średnia 
wysokość 740,m39. Powietrze wilgotne i dość sil­
nie n a e le k t ry z o w a n e ,  elektryczność wynosiła przez 
dzień ca ły  2 0  s to p n i .  N a  s ło ń c u  g ro m a d a  plam.

Październ ik  r. b. prawie ciągle pogodny  i nie­
zwykle suchy, najwyraźniej przedstawiał cechę 
naszej jesieni najczęściej pogodnej i najmniej zmia­
nom powietrza podległej. Począwszy od d. 25 
Września do końca Października, panowała ciągle 
susza  i dopiero w dniu ostatnim padał deszcz nie­
znaczny. W żadnym z 36 łat poprzednich miesiąc 
ten nie był tak pogodny i suchy jak w r. b., wpraw­
dzie noce i poranki osobliwie w drugiej połowie 
miesiąca były chłodne, a nawet mroźne, ale zato 
około południa powietrze było cieple i łagodne ja k ­
by w porze letniej; wiatr Południowo-Wschodni 
panujący,,sprowadzał tak pogodny i suchy stan po­
wietrza. Średnia temperatura całego miesiąca jest 
6,1 stop. R., mniejsza o pół stopnia od normalnej; 
największe ciepło dochodziło 27,7 stop., R., d. 10 
po południu największe zimno 3,3 stop. R., d. 28  
w nocy. Barometr utrzymywał się wysoko, średnia 
jego wysokość miesięczna je s t  27 cali 11,64 lin. 
par. o 3,29 lin. par. większa od normalnej. Naj­
większa zmiana dzienna barometru (3,77 lin. par.)

i największa jego wysokość dochodząca 28 cali 
4 ,13  lin. par. przypadły dnia 15 to jest w czasie 
przejścia księżyca przez równik niebieski. Najni­
żej barometr stał na 27 tali 4,81 lin. par. dnia 31 
wieczorem. Powietrze podczas dnia było suche, 
z rana tylko i w nocy panowały częste mgły. Śre­
dnia wilgotność powietrzajest 80,7 na 100; mniej­
sza  o 3 ,5  setne od normalnej i84,2). Ilość wody 
spadłej z deszczu z,jednego tylko dnia wynosi co 
do wysokości 2,1 lin. par. mniej niż dziesiąta część 
tej ilości jaka średnio u nas w tym miesiącu spa­
da Stan elektryczności atmosferycznej, to  do jej 
natężenia, średni miesięczny jest 24,4 stopnie, naj­
większe natężenie siły elektrycznej dochodziło 50 
stopni d. 29 o g. 10 rano. Dni pogodnych było 15; 
na pół pogodnych 11; pochmurnych 5; dni deszczu 
1; mgły 13, wiatrów mocnych 6; panujący wiatr 
Południowo-Wschodni, często były także Półno­
cno-Wschodnie. Plamy na słońcu od d. 1 do 5 po­
kazywały się dość liczne, następnie liczba ich 
zmniejszyła się, w drugiej połowie miesiąca były 
znowu liczne. Dnia l ł  o godz. S ' /2 wieczorni) ko­
ło białe otaczało księżyc. Średnia wysokość wody 
na r. Wiśle pod Warszawą wynosiła stop 1 caii 
11,4  now. miary pnls., największa wysokość do­
chodziła stop. 2 cali 10 d. 1; najmniejsza stóp 1 
cali 7 d. 27, 28 ,  29, 30, ?1.

— Nocy wczorajszej o godzinie 11 '/* w cyrku 
na placu Zielonym, własnością starozakonnego 
Biro będącym, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
wynikł pożar, skutkiem którego, pomimo ratunku 
udzielonego przez nadbiegłą straż ogniową, tako­
wy zupełnie spalił się; pozostały tylko ogorzałe 
słupy.

— K om isja R ządow a W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego za tw ierdziła  następne 
projekta : Dla wyznawców Religji Mojżeszowej: —
1. Na budowę Nowej Bóżnicy w mieście Czyżew 
w Gub. Płockiej, której koszt podług ansziagu wy­
nosić będzie sumę rs. 899 kop. 9 1 .  2. Na repe­
rację Bóżnicy w' mieście Rządowym Łosice w Gub. 
Lubelskiej, na . sumę rs. 991  kop. 48. 3. Na bu­
dowę nowej Bóżnicy w mieście Mokobody w Gub. 
Lubelskiej, na sumę rs. 782 4. Na ogrodzenie 
dotychczasowego Kirhofu w mieście Łęczna w Gub. 
Lubelskiej, na sumę rs. 1,712 kop. 72. 5. Na 
rozszerzenie Kirhofu w mieście Góra w Gub. War­
szawskiej, zatwierdzono projekt nabycia gruntu.
6. Na założenie Nowego Kirchofu w mieście Rzą- 
dowem Terespol, zatwierdzono plac z poleceniem 
złożenia projektu na stosowne oparkanienie. 7. Na 
budowę nowej Łaźni, w mieście Makowie Gub, 
Płockiej na sumę rs. 2,263 kop 36. 8. Na budo­
wę nowej Łaźni w mieście Sudargi w Gub. A ugu­
stowskiej na sumę rs. 582 kop. 35.

— Przed niedawnym czasem wgubernji Kijow­
sk ie j ,  dokonaną została reorganizacja sądów oraz 
władz policyjnych; obecnie dowiadujemy się, że 
toż samo nastąpiło wgubernji Podolskiej, z dniem 
1-m  Października r. b. Treść tych reform podaje­
my. Oddział sądowy w szystkiełi magistratów miej­
skich i ratuszów gubernji Podolskiej, przyłączony 
został z dniem z dniem 1-m Października do s ą ­
dów powiatowych. Magistraty miejskie w miastach 
Kamieńcu, Mohilewie, Winnicy i Bałcie zniesione 
zostały, a następnie wszelkie interesa pozostałe po 
oddzieleniu części sądowej przeniesione do dum 
miejskich. W e wszystkich pozostałych magistra­
tach i ratuszach rozmaitych miast gubernji Podol­
skiej pozostawiono tylko interesa, dotyczące go­
spodarczego zarządu i administracji miejskiej,rów­
nie jak  gminne i opiekuńcze, co się zas tyczy są- * 
iłowych, te jak wyżej p o w ie d z ia n o ,  przeszły do s ą ­
dów pow iatowych. Go się tyczy zarządów policyj­
nych we wszystkich miastach gubernji Podolskiej, 
to .—z wyłączeniem gubernjalnego m. Kamieńca,
w którem jak dawniej pozostawioną została policja 
miejska, obie policje miejska i ziemska połączone 
s ą  od dnia t - go Października w jedną; i od tej 
epoki, zamiast istniejących oddzielnie policij miej­
skiej i ziemskiej, utworzoną jest w każdym po­
wiecie jedna policja powiatowa. Znaczenie tych re­
form jest nader ważne.

—  P. Czithaczew, uczony uaturalista Rosyjski, 
wybrąny niedawno na członka Korespondenta Pa- 
ryzkiej akademji nauk, wydał obecnie dzieło w 2ch 
tomach, podtytułem: „ La B o ta n iq u eou elements 
d'une flo rę  de VArmenie et des iles de 1'Archipel 
grec. Dziełem tein p. Czichaczew oddał ważną 
usługę historji botaniki i jeogralji roślin Spraw -

b iły  najwięcej ar lekińskie j pa ra d y ,  a  dla do­
dan ia  powagi młodej arlekinadzie , jawi się oręż 
w kociej muzyce. T en  oręż przez czas  jak iś  
m ia ł  powodzenie w Niemczech; dzisiaj s tróż  l 
po rządny  odgan ia  go biczem lub b ru d n ą  m io t łą  | 
od pańsk iego  domu.

Jeżeli sz lachetnego  człow ieka zapali  w ielka 
idea, nie weźmie on do ręki broni walającej się ! 
po ry n sz to k a ch  niemieckich. A gitacja  popie-  j 
r a n a  tak im  orężem i uciska jąca  obyw ate la  ! 
u rągow isk iem  bezwiedniego tłum u, n ie zb u d u ­
je  w iary  w swobody obiecywane ludowi. P ro -  ■ 
s tak  nieoświecony, ale uczciwy, m a  już godność ; 
i pow agę , k tó r a  go w strzym uje  od b ran ia  
udzia łu  w takiej swawoli . Opinja owładuiona 
t a k ą  bronią, niemoże d łu g o  zos tać  w ręk a ch  , 
zdobywców.

O pinja j e s t  orężem m oralnym  i s łużebnik iem  j 
idei, tak iego  o ręża  swawola nie podtrzym a.

N ajnieośw ieceńszy lud  w przedłużonem po­
ruszeniu , k iedy się rujnować pocznie społeczny 
w a rsz ta t  p racy  i za ro b k u  na chleb powszedni, 
zrozumie nareszc ie  swoję szkodę  i przeklnie 
sprawców  swojej nędzy. A co s ta n ie  się  wtedy 
z sa m ą  ideą? Lud zrozpaczony, r a z e m  z pod- ; 
żegaczam i zgubnej swawoli, p rzek ln ie  i sarnę 
ideę! T a k i  bywa koniec z nadużyw an ia  wiel­
kich  frazesów . A gita to r  wzruszający o rganizm  
społeczny , zaw sze je s t  winowajcą.

Ogół i wszyscy nie odzywają się n a  ciasnym 
za u łk u  m ia s ta  lub m iasteczka.  Ogół i wszyscy 
to je s t  w ielka  narodow a rzesza ,  rozs iana  po 
szerokiej z iem i,  w imie tej rzeszy przemawiać 
może tylko wysadzona z tego narodu  treść m o­
ra lna ,  opa t rz o n a  zaufan iem  publicznem.

J a k  fałszem je s t  odezwa zuchw ałego  ag i ta ­
to ra  z ciasnego zau łku  miejskiego w imieniu 
ogółu, ta k  fałszywą i zgubną  je s t  opinja sze­
rzona  g w ałtem  samowoli za pośrednictwem  
bezwiednej g rom ady  ludzi. K to złem użyciem 
znieważy opinją , ten łamie ową b roń  m oralną,  
n iszczy na długo; jmt po nim nie zapanuje  tą  
b ron ią  w narodzie  człowiek uczciwy i d o sk o ­
nały, bo raz zniesławione narzędzie s t rac i  wia­
rę  publiczną.

U nas budować i kierować opinją godzi się  
tylko najmoralniejszym, najdorzalszym  czyn­
nikom w narodzie. Straż tego arsenału pow in­

na być przy m ężach prawych i doskonałych; 
oni to powinni tworzyć tę moralną siłę  i n ie­
ustannie nią kierować. Jeżeli dzisiaj widzimy 
często w yzyskiwaną opinją ze szkodą publi­
czną, sprawcami tej szkody są ci obywatele, 
którym brak odwagi cywilnej do wystąpienia  
naprzód i uchwycenia steru opinii.

N iebezpiecznym  je s t  miecz w r ę k u  szaleńca ;  
a  więc d la teg o ,  żeby się nie narazić  na bo lesne 
cięcie, t rzebaż  zostawić miecz w ręku  szaleńca?

W zgrom adzeniu mniejszem czy wielkiem, ży­
we słowo,gdy płynie z g łęb i przekonania,z szcze­
rej m iłości dobra publicznego, ma tę własność, że 
czaruje um ysły i w ielkie zdobywa poszanowa  
nie dla mówcy. Żywe słow o przekonywa m o­
cno; dyskusja usuwa wątpliwości, znosi tyle 
objaśnień, podda tyle materjału, że nawet mier­
ne um ysły w łasnem  już myśleniem  przychodzą 
do zdrowych pojęć. Ale trzeba odwagi cywilnej 
do odezwania się  wszędzie i zaw sze, gdy t e ­
go interes publiczny wymaga. Przy takiem  za­
chowaniu się  mężów dojrzałych, opinja nie po­
padnie w ręce niedoświadczenia.

D rug im  o r g a n e m  w yrab ian ia  opinji, je s t  p ras-  
sa  pe r jodycznn .

Jeżeli dzienniki chcąw odzow ać narodowem u 
myśleniu, jeżeli panowie dzienn ikarze  chcą so ­
bie zdobyć dobre imię, w iarę  publiczną  ivvplyvV 
uczciwy n a  um ysły  obywateli,  to pozwolą sobie 
zrob ić  k ilka  gorzkich  wyrzutów, na  k tó re  za ­
służy li ,  a do dzisiaj podobno zasługiw ać nie 
p rzes ta ją .

Przedewszystk iem  dziennikarz pam ię tać  o tem 
powinien, że w jednym dniu myśl przez  dzien­
nik rzucona,  k ilkanaście  tysięcy um ysłów  po ­
ru sza  i zw raca  wagę na jakąś  drogę. Komu 
organizac ja  spo łeczna  posługuje do odgryw a­
n ia  takiej roli, powinienby postawić się  duchem 
całym, n a  wysokości zajmowanego s tanowiska. 
Wszelki frymark n a  zdobywanie sobie popularno­
ści, schlebianiem  b łąkające j  się gromadzie ludz­
kiej, wszelkie w dzięczenie się  do niej czułe, jest 
występkiem  przeciw m oralności publicznej. — 
Mąż rozumiejący swoje s tanow isko , kiedy od ­
zywa się  do narodu ,  wypowiadać powinien  j a ­
sno i o tw arc ie  swoje przekonanie ,  w bieżących 
kwestjach. na  porządku  dziennym publicznych 
in teresów; w ta k iem  stanow isku nie godzi się

nic obwijać w baw ełnę,  niegodne są  ani p rze ­
nośnie kunsz tow ne, ani omówienia ostrożne. 
P ra w d a  tę  m a własność, że sku tkuje ,  gdy po­
staw iona nago p rzed  narodem; w in teresie  p u ­
blicznym, nie godzi się być trwożliwym i lękać 
się chwilowych niechęci. U nas  żadna  z praw d 
wielkich, ani z rad  przewidujących daleko, nie­
może być zrozum ianą  natychm iast;  bo społecz­
ność nasza  przyjść n iem ogła  do upow szechn io ­
nego św ia tła .  D la tego k aż d ą  ideę wyższą p o ­
pierać u nas t rze b a  w ielkiemi usiłowaniami.

Jeżeli dziennik uw ażać będziemy za  folwark, 
za kam ienicę , wtedy polowanie n a  popularność 
i p renum era torów , będzie  log iką  rozum ow ane­
go gospodarstw a. K ram  publiczny s ta ra ć  się 
powinien o to w a r  najpokupniejszy; wszelako 
ap tek a  lecząca, nic może zamieniać się w s ło d ­
k ą  cukiern ię  i fetować chorych smakołykami.

W dzisiejszych czasach, tern n iegodniejszą 
b y łaby  speku lac ja  dziennika n a  in tra tę ,  a zaw- 
dy spekulac ja  ta k a  grzeszy podwójnie; raz  gdy 
sch leb ian iem  masie dopuszcza się fałszu, u zna­
jąc nieoświeconą m asę  z a  doskonałość; drugi 
raz grzeszy  ciągnieniem zysków z ducha  n aro ­
dowego!....

D ziennikarz  winien mieć ca łą  odw agę cywil­
ną  i nie lękać się dem onstracij  ag i ta to rów  za ­
ślepionych. którzy  p ro w ad zą  społeczność do 
rozprzężenia. Dotąd, jeżeli  ozw ał się  który 
dziennik W arszaw ski przeciw swawoli ulicznej,  
rob ił  to t a k  delikatn ie, oględnie, żeby ani się 
dać w podejrzenie o współczucie i w sp ó łd z ia ła ­
nie w tej swawoli, ani też obrazić pzześwietuą 
orkiestrę ,  bo m ogłaby  ona  zawitać z w rzaw ą 
pod redak to rsk ie  okna...

W  jednym z dzienników naszych, widzieli­
śmy niedawno wyborny, z najuczciwszą dążno­
śc ią  nap isany  a r ty k u ł  wstępny, k tóry  roz trzą ­
sając spraw y Irlandji okaza ł  dowodnie, że du ­
cha Irlandji wyczerpały do dna dem onstracje 
polityczne n ieoględnego ag i ta to ra ,  k tóry  wszy­
s tk ich  świętości narodowych używając za na­
rzędzie, spospolitował wszystko, w czczy zamie­
n ia jąc frazes, aż wyczerpał ducha narodu  i pa­
d ła  I r land ia  bezw ładna , bez nadziei odrodze­
nia! T reść  tego a r ty k u łu  by ła  uczciwa, stoso- 

i wanie do naszego  położenia wyraźne, n a u k a d a -  
i na  agitatorom n ieustannego  ru c h u ,—rozumna.

W szelako  b rak ło  ar tykułowi se n su  m oralnego 
na końcu, w wykładzie o tw artym , ja snym . By- 
łożby to z b rak u  odwagi u jiiszącego? byłożby 
to lękaniem  Się pomsty obrażonych czynników 
opinji, k tó rzy  się  za  n ie tyka lną  doskonałość 
uważają?

T rz e b a  zapomnieć koniecznie o popularności 
i p renum eracie ,  kiedy się z tak  wysokiego s t a ­
nowiska daje p rzes trogę  narodowi w n iebez­
pieczeństwie.

Nie pojmujemy także  owego p rzeciążan ia  
dzienników naszych sprawam i całego św ia ta ,  
a nawet rozpoczynania rozumowaniem o cu ­
dzych in te resach  w artykule  wstępnym. P a trzą c  
na  to, myślałby kto, że publicyści W arszaw scy  
k ie ru ją  losam i ca łego  świata. Tymczasem w ła­
sne nasze in teresa ,  czekają chyba na k ierunek 
od dzienników Londyńskich , B rukse lsk ich  lub 
Augsburgskich!? Kiedy nam  br ak tylu w arun­
ków do poprawy nasze j egzystencji, kiedy tyle 
nowych sił  budować t rzeba  do wzm ocnienia spo­
łecznego organizmu, w naszych  dziennikach, 
ru b ry k a  zgarn ianych  śmieci brukowych, s ta n o ­
wi najważniejszy dzia ł  rzeczy i spraw  ojczy­
stych.

T ego milczenia dzienników, n ik t i nigdzie 
nie weźmie za  opozycją s taw ianą  istniejącemu 
porządkowi rzeczy, ale wszędzie i zawsze ucz­
ciwy obywatel inaczej to nazwie...

W arunk i poprzednie ,  w których  d z ien n ik a r­
stwo nasze  pchało  życie z dnia na  dzień, p rzy­
prowadziły  do tego, że wielki cel zadan ia  jiras- 
sy s traconym  zosta ł ,  że dziennik i nie rep rezen­
towały ducha narodu. L a t  tem u parę ,  dzienni­
ki stro jąc się w deklam ow ane na początku 
k w a r ta łu  dążności, z a ręczaną  miłość k raju  na 
słowo, w obiecywane korzyści, pod tą  u łudną  
sukienką  podkopyw ały  współkonkurentow, zdą­
ża jąc  do monopolu  i do jedynowladnego pano- 
w an ia p ia d  um ysłam i i k ieszen ią  obywateli k r a ­
ju . T a  wojna podziemna, często buchająca w gor­
sz ąc ą  polemikę, zawsze m ia ła  na celu mate- 
r ja lny  in te res  przedsiębiorcy. Z tąd  wyradzały 
się bezduszne koterje, a powoli zapominać w ty cii 
koterjach  musiano o kwestji zasad,  a  czepiano 
się  kwestji osób. Do dziś dnia widać ślady t e ­
go wyniszczenia principjów! P rawda, że przy 
powszechnem jednan iu  s ta rych  waśni, dzienni­

ki pochowały s ta rą  broń swoję, n ieusunął się 
wszelako interes partykularny; cenzura red a k ­
cyjna je s t  na js traszn ie jszą  ta m ą  do wypowie- 
dan ia  p rzekonań  gruntownych. P rz ed s ię b io r ­
stwo trzym a swoich prenumeratorów oględno­
ścią ostrożną, wabi czasem dwójznacznikami, 
a najczęściej schlebianiem  grom adzie ludzkiej. 
Dzienniki nasze nie dają  opinji, ale po d s łu c h u ­
ją  bacznie, jaka  opinja przeważa w powszech­
ności, zostawionej samej sobie!?

Dziennikarstwo nie może pozostać dłużej 
w tak im  stanie; w łasność kap i ta l is ty  nie może 
więcej ciężyć na o rganach  ducha narodu i wo­
łać o procen ta  od nakładu. To byłoby m o n o ­
polem, nadanym  k ilku  uprzywilejowanym r o ­
dzinom. O rg a n a  prasy  perjodycznej powinny 
s tać  się w yrazem — zbiorowych usiłow ań myślą­
cych obywateli. Każdy dziennik musi sobie po­
stawić s ta łe  zasady, opatrzyć kieruuek uczci­
wy. W tedy  dziennik wodzować będzie jakiejś 
falandze obywateli,  pracujących szczerze i od ­
ważnie około dobra pospolitego. Dziennik  ucz­
ciwy nareszcie , egzystować powinien poświęce­
niami obywatelskieini, a  nie przedsiębiors twem  
spekulacji wołającej o p rocen ta .....

W yzyskiwanie nieoględne przez zapa leń ­
ców, stępi opinję, po łam ie  i w proch obróci.  
T a  dzielna s i ła  m ora lna  pójdzie na  śmiecisko, 
i n ie tak  p rędko  społeczność dorobi sie n a  no­
wo tej siły .

Póki czas, trzeba iść odważnie do ra tow ania  
m arnowanych zasobów narodowego ducha, t r z e ­
ba  karcić to lekceważenie i nadużywanie fraze- 
zesów w ielkich: „Ogół pragn ie !  postanowili 
w szyscy.”

Opinja nie od powszechności idzie do s t e r ­
ników, do wodzów ducha; — ale od tego s teru  
rozpływa się na  ogół. Pow szechność m a po­
czucie dobrego i złego, poczucie po trzeb  swo­
ich, ale in te ligencja narodowa, będąc treścią , 
rozumem, głową tej powszechności,  jedynie je s t  
tylko zdolną do k ierowania sprawam i narodów, 
do wodzowania opinji.

D nia  2 L is to p ad a  1861 r.

J. A. M m iszeicski.
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dz ił  011 o p is y  sk reś lo n e  przez  d a w n y ch  bo tan ików  
Greckich i Ł ac ińsk ich ,  porów nał  ta k o w e  z  poda­
niami n o w s z y c h  u c z o n y c h ,  o z n a c z y ł  p o ło ż en ie  je -  
ogratiezne o ś m iu s e t  m ie j s c o w o ś c i ,  zebrał  w ł a s n o ­
ręczn ie  i op isa ł  p r z e sz ło  s z e ś ć  ty s i ę c y  ga tu n k ów  
roślin, w liczbie których z n a jd u je  s ię  7 0  no w y ch ,  
a  o p rócz  tego odkrył n o w y  rodzaj roś l iny ,  n a z w a n y  
od j e g o  imienia. D w a  te to m y  p r zyozd ob ion e  są  
prześl iczn ie  l itografowanem i r y s u n k a m i,  a trzeci  
tom, z a w ie r a ją c y  op is  flory Mato-Azjatyckiej w y j ­
dz ie  wkrótce .

—  Jak d o n o s i  Ekonomiczny Ukazatel, w K ijo ­
wie ro z p o c z ę to  w y d a w n ic tw o  p i sm a  p e r jo d y czn e -  
g o  pod tytułem : Wiadomości uniwersi/techie (Jni- 
w ers ite t sk i ja  i z w ie s t j a )  pod redakcją  rektora p .M .  
B u n g e ,  o śm iu  p r o fesoró w  i sy n d y k a .  B ed ą  one z a ­
w ierać o p ró cz  sp ra w o z d a ń  ad m in istracy jnych ,  w y ­
ciągi z p r o to k u łó w  p o s i e d z e ń  rady u n iw er sy teck ie j ,  
r oz p raw y  d o tycz ące  w y d z ia łu  n a u k o w eg o  i w y ­
kładu. w ia d o m o ś c i  o pracach s tu d e n tó w  i o n a b y ­
ty ch  p r z e z  b ibljoteke un iw ersytetu  k s ią żk a c h .

— W  P etersb u rg u  z  drukarni B e l iz a r d a ,  w y ­
s z e d ł  n a  widok p u b liczn y ,  p ierw szy  tom bardzo  
u ż y te c z n e g o  dzie ła ,  p o d ty tu łem : Annuaire diplo­
matique de Vempire de Russie,pour 1'annće 1 8 6 1 .  
Dotąd zupełn ie  brak ow ało  p o d ob n ego  dzieła; sp is  
r z e c z \  najlepiej da p o z n a ć  j e g o  w artość .  M ian o­
wicie j e s t  on n a s tę p u ją cy :  R odz ina  C e s a r s k a ;  Mi­
n is ters tw a  i G łów ne Z a r zą d y ;  K om itet  m in is trów ;  
M inisterstw o  s p ra w  z a g ra n icz n y ch  z  w y l ic zen iem  
am b a sa d ,  legac ij  i k o n s u la t ó w  r o s y j s k ic h  z a  g r a ­
nicą i n a leż ącyc h  do  ich sk ła d u  o sób ;  C iało  d y p lo ­
m a ty c z n e  i k o n su larn e  w P etersb u rg u :  P rograinat  
eg z a m in u ,  przy w ej śc iu  do m in is terstw a sp raw  z a ­
g ra n iczn y ch ;  R egu lam in  konsu larny .

—  Nowy aljai. P o s ia d a m y  j u ż  z n a c z n ą  l i c z ­
bę a l ja ż ó w .  które w zn a c z n e j  c z ę śc i  w cze śn ie j  
lub później  zn a la z ły  z a s t o s o w a n ie  w p r zem y ś le ,  
p o d c z a s  gd y  inne na to j e s z c z e  czeka ją .  S z e r e g  
ich cor az  rośnie,  lecz  m a ło  j e s t  takich a l j a ż ó w ,  
któreby dla s w y c h  sz c z e g ó ln y c h  przym io tów ,  z y ­
sk a ły  p o w s z e c h n e  uznanie  i w y p a r ły  z  u ż y tk u  in­
ne m ięszan in y  m eta lów .  T e g o  rodzaju  a ljaż ,  k tó­
ry znajdz ie  za p e w n e  l iczne z a s to s o w a n ia ,  w y n a le ­
z ion y  z o s t a ł  n iedaw no przez  pp. de R u loz  i de 
F on ten ay .  Do sk ładu  j e g o  w ch o d z i  3 3  proc .  s r e ­
bra, 27  proc. niklu i 41) proc.  miedzi .  Do tego  
dodaje  s ię  n ieco  fosforu  i pew na su b s ta n c ja ,  u ł a ­
tw iająca  topienie, a  będąca dotąd sekretem  w y n a ­
la z c ó w .  K o lo r  tego  al iaźu  j e s t  nieco c i e m n ie j s z y  
od koloru srebra ,  a w a g a  j e g o  w y r ó w n y w a  prawie  
w ad z e  srebra-

Aljaż ten nie ma przy d o tknięc iu  n i e p r z y je m n e ­
go  zap a ch u  m os iąd zu  i n o w ego  srebra ,  le cz  o w s z e m  
j e s t  zu p e łn ie  bez  w sz e lk ie g o  za p a ch u ,  ła tw o  ro z ­
tapia się,  p os iada  n a d z w y c z a jn ą  tw a r d o ś ć ,  a  obok  
tego  j e s t  bardzo r o z c ią g l iw y .  M o żna  mu nadać  
piękną politurę, a k w a s y  z  trudnośc ią  nań d z ia ła ­
ją .  W y n a la z c y  za le c a ją  u ż y c ie  n o w e g o  a ljażu  
w m ie jsc e  srebra i do w yrabian ia  pr zed m io tó w ,  do 
których  u ż y w a n o  dotąd m ater ja łów  p la terow an ych .  
R ó w n ież  s ą d z ą  oni,  iż będzie m o żn a  bić z  niego  
monetę ,  a lbow iem  posiada  w ła sn o śc i ,  które go  
s t a w ia ją  w y że j  od d o ty c h c z a s  znanych a l ja żó w  
sr eb rn ych .

—  T e g o r o c z n y  rezultat zb ioru  jedw abiu  w L o in -  
bardji nie w iele s ię  różni  od z e s z ł o r o c z n e g o .  Ob-  
r a c h o w y w a ją  go  na 4  '/a do 5  milionów k ilogram ów 1 
op rzęd ó w ,  co s ię  rów n a  '/3 c zę śc i  z w y k łe g o  d o ­
brego zbioru. W  o g ó le  jednak gatunek  zeb ran ego  

je d w a b iu ,  j e s t  o wiele l e p s z y  od ga tu n k u  z  rokn 
z e s z ł e g o .  P oc h od z i  to b ezw ątp ien ia  od w ybo ru  j a ­
je c z e k  po m oty lach w y s z ły c h  z  o p rz ę d ó w  o d z n a ­

cza jąc ych  s ię ,  tak delikatnością  nici,  jak i p ięknośc ią  
k s z ta ł tu .

N a j o b l i t s z y  zbiór ze  w s z y s t k i c h  lom bard zk ich  
prow in c ij , ł )y t  w okręgach B er g a m o  i B resc ia .  Okrąg  
Medjolański i B ergam o w yd a ł  n a jp ięk n ie j sz e  op rzę -  
dy, a le  trudno o z n a c z y ć  p o w o d y  tej w y ż s z o ś c i  p ł o ­
d ó w  tych o k r ę g ó w ,  od p ło d ó w  o k r ę g ó w  sąs iedn ich ;  
w o g ó le  jednak  im w c z e ś n i e j s z a  b y ła  h od ow la  j e ­
dw ab ników , tym  zbiór był obfitszy .

Z e s z ł o r o c z n e  d o św ia d cze n ia  co do u ż y w a n i a  j a ­
j e c z e k  p o ch o d zą cy ch  z  je d w a b n ik ó w  k ra jo w y ch ,  
sk ło n i ły  wielu z a j m u ją c y c h  s ię  je d w a b n ic tw em  do  
użycia  w tym  roku w  d o s y ć  w y s o k im  s t o s u n k u ,  
ja j e c z e k  p o c h o d z ą c y c h  z  jedw abn ikó w '  lom bard z-  
kich, w e d łu g  m etody jakiej s ię  trzym ano  przed p o ­
ja w ien ie m  s ię  choroby na jedw abniki;  a le  d o ś w ia d ­
cze n ia  te goro czn e  n ieuspraw ied liw iły  pok ła d an y ch  
nadziei  i z  inałemi w yjątkam i,  d a ły  bardzo  n ieza -  
d o w a ln ia jące  rezultaty .  Jednakże ,  nie p o rzu co n o  
zam iaru  od byw ania  d a ls z y c h  d o św ia d cze ń ,  c h o ­
ciaż  w  bardziej og ra n iczo n y m  zak res ie .  Z a w s z e  
za tem ,  z a j m u ją c y  s ię  j e d w a b n ic tw em  będą p rze­
kładać j a j e c z k a  z a g ra n icz n e .  N a j le p sz e  ga tunk i  j e ­
d w ab iu  w y d a ły  j a j e c z k a  p o ch o d zą ce  z  Macedonji ,  
B u k a r e s tu ,  K asab a ,  C zar i iogó rza  i Istrji; najobfit­
s z e  z a s  zb iory ,  p o c h o d zą ce  z  gór  B a łk ań sk ich ,  
Bulgarji  i K auk azu .  T e  osta tn ie  je d n a k że  w y d a ły  
j e d w a b ’ o  w iele  n i ż s z y  od innych, tak pod w z g l ę ­
dem ja k o śc i  j a k  i i lości .

Zw róc on o  ta k że  u w a g ę ,  ż e  op rzęd y  teg o ro czn e  
m ają  m o c n ie j sz e  i ró w n ie j sz e  w łó k a  niż  z e s z ł o r o ­
czn e .  Średnie cen y  by ły  na s tę p u jące :  z a  kilogram  
o p r z ę d ó w  n a j lep s zeg o  ga tunk u  p ła co n o  5  franków  
6 0  een tyn ów ; średniego  4  fr. 7 5  cent.; n i ż s z e g o  od  
‘2 fr. 5 0  cen t . ,  do 5  fr. 5 0  cent.

T y lk o  % 0 c z ę ś ć  zb ioru jedwabiu  W Lombardji,  
z u ż y w a j ą  fabryki krajow e ,  y i0  je d w a b iu  nie k r ę ­
con ego  i kręconego  w y w o z i  s i ę  do Francji ,  ‘/ l 0  do 
A nglj i ,  a p o z o s ta łe  y j 0 w w ię k s z e j  c z ę śc i  k r ę c o ­
n ego ,  zab ierają  N iem cy ,  S z w a jc a r ja  i R o s ja .

Jak s ię  zd aje  labryki krajow e  nie p o w ię k s z y ły  
s w e j  dz ia ła lnośc i ,  od c z a s u  w cie len ia  Lombardji  
do p a ń s t w a  w łosk ieg o ;  z d a w a ło b y  s ię  n a w et ,  że  j ą  
m u s ia ły  z m n i e j s z y ć ,  p o n ie w a ż  jedno  i  g ł ó w n i e j ­
s z y c h  m ie j sc  od bytu  ich w y r o b ó w ,  targ W ie d e ń ­
ski z o s ta ł  dla nich z a m k n ię ty ,  n iety lko  z  p o w o d ó w  
p o li tycznych ,  ale i z  p o w o d u  p o d w y ż s z e n ia  ce ł  na  
granicy  A ustr jack ię j .  T e n  s ta n  r z e czy  m ógłby  by ł  
n a d z w y c z a jn ie  z a ta m o w a ć  od byt  tych w y r o b ó w ,  
g d y b y  z  drugiej s t ro n y  z n a c z n e  ro z sz e r z e n ie  g ra ­
nic p a ń stw a  nie z m n ie j s z y ło  s z k o d l iw o ś c i  j e g o  
w p ły w u .  Ż ąd an ia  i ob sta lu nk i  z  prowincji w łosk ich ,  
hojn ie  w y n a g r o d z i ły  us tan ie  w y s y łk i  do W iednia ,  
a d z iś  z  p e w n ą  s ł u s z n o ś c i ą  s p o d z ie w a j ą  s ię ,  że  
ułatw ien ie  i p r z y s p ie s z e n ie  komunikacji  z  ś r o d k o ­
wymi i po łu d n io w em i W ło c h a m i ,  przy  p o m o c y  bu­
du jących  s ię  j u ż  ktflei ż e la z n y c h ,  da n o w y  popęd  
loinbardzkim  fabryk om  w y r o b ó w  je d w a b n y ch  i na­
da im daleko w a ż n ie j s z e  zn a czen ie .

W ypad ki  a m ery k a ń sk ie  w s t r z y m u ją c  odbyt  
s z c z e g ó ln ie  n iż s z y c h  g a tu n k ó w  w y r o b ó w  j e d w a ­
bnych, w p ły n ę ły  z n a c z n ie  na obniżen ie  s ię  cen,  
które w ga tunk ach  w y ż s z y c h  do ch od z i  od 2 %  do  
3 % ,  a  w  n i ż s z y c h  od 3 %  do 8 % .

PR A C E  T O W A R Z Y S T W A  JE O G R A FIC Z N E G O
W PETERSBURGU.

(D a lszy  ciąg).

P a m i ę t n i k i  (Z apisk i)  o d d z ia łu  sy b e r y j s k ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  je o g r a f i c z n e g o .  W y c h o d z ą  od r. 1 8 5 6  
w P etersburgu .

Pamiętniki te za w iera ją  bardzo w a ż n y  z a s ó b  
w iad om ośc i  o kraju tak z a j m u ją c y m ,  a  j e s z c z e  tak 
m ało  zb a d a n y m .  Od c z a s ó w  „ W ie s tn ik a  s y b e r y j ­
sk ie g o ”  w 'la tach  1 8 1 8  - 1 8 2 5  przez  G. S p a sk ie g o  
w y d a w a n e g o  (n astępn ie  od r. 1 8 2 5  do 1 8 2 7  w y ­
ch odz i ł  pod ty tu łem  „ W ie s tn ik a  A z j a t y c k i e g o ” , 
i p r zez  t e g o ż  by ł red agow a n y) ,  nie b y ło  dotąd p i ­
s m a  s p e c j a ln e g o ,  któreby w y łą c z n ie  badaniom  
o Syberj i  było p o św ię c o n e .  Obecnie „Pam iętnik i  
od dzia łu  s y b e r y j s k ie g o ” brak ten zap e łn ia ją .  P a ­
miętniki dz ie lą  s ię  na trzy  oddzia ły ,  a mianowicie:
1 )  badania i m ater ja ły ,  2) kronika oddzia łu  albo  
c z ę ś ć  u r z ę d o w a  w s z y s t k ic h  j e g o  c z y n n o ś c i  od cz a ­
s u  za ło ż e n ia ,  3 )  ro z m a ito śc i ,  g d z ie  s i ę  m ie s z c z ą  
u w ag i  pobieżne  i w iad om ośc i  je o g ra f iczn e ,  z  d o łą ­
czen iem  s z c z e g ó ł o w y c h  tabeli o i lości  z ło ta  z  ko 
palni pryw atn ych  d o b y w a n e g o ,  p o strzeżen ia  m e ­
teoro log iczn e  i t. p. Z po m ięd zy  a r t y k u łó w  w kil­
ku tom ach „ P a m ię t n ik ó w ” z a m ie s z c z o n y c h ,  c ie ­
k a w s z e  są: \ )  O pis  rzeki Irkutu od T u n k i  do u j ­
śc ia  do A ngary ,  p r z e z  M. B a s z k ie w ic z a  ( z  m apą);
2 )  Opis po d ró ż y  z  Jakucka do S r e d n ie -K o ły m s k a ,  
przez  J. S ie lsk iego ;  3 )  Z a r y s  g e o g n o s ty c z n y  rzeki  
A m uru,  pr zez  M. A n osow a;  4 )  D ziennik  żeg lu g i  po  
rzece  Amur, p r z e z  G. Permikina ( z  m ap ą  i rycina­
mi); 5 )  Jask in ia  i n a p is y  s ta r o ż y tn e  nad brzegam i  
M angutu, p r z e z  G. Ju reńsk iego  ( z  ryciną); 6) O p o ­
m nikach s t a ro ży tn y ch  i sz czą tk a c h  g ro b ow ych  
krajow y ch  prow incji  Zabajka lsk iej  o k ręgu  W y ż -  
s z o u d y ń s k ie g o ,  przez  D. D a w y d o w a ;  7 )  O n o w y c h  
drogach  naokoło  B a j k a ł u , pr zez  A .  M ordw inow a  
( z  m apą);  8 )  O z ło to d a jn o śc i  o k ręgu  N erc zy ń sk ie -  
g o ,  p r z e z  A n o s o w a  i W ie r s i ło w a ;  9 )  O da w n ych  
z w a l i sk a ch  w  pobliżu  fortecy Tunki z n a le z io n y ch ,  
przez  Mordwinowa; 1 0 )  O pis  rzek w p ad ają cych  
do m orza  O c h o c k ie g o  i do rzeki K o ły m y ,  przez  
M. C z y c h a cz ew a ;  1 1) O c z y n n o śc ia c h  kopalni pry­
w atn ych  w ok ręgu  Jen ise jsk im ,  p r z e z  Klej nienowa;  
1 2 )  M ie j sc o w o ść  Deluń-Boldok nad brzegam i rzeki  
O n on a ,  p r zez  Jureńsk iego; 1 3 )  M y ś l iw s tw o  w kra 
j u  l id z k im ,  pr zez  S z y s z k ie w ic z a ;  1 4 )  Miasto Mi- 
n u s iń sk ,  przez  ks. K ostrow a; 15 )  Z w y c z a j e  ludo  
w e w ło śc ia n  okręgu  M in u s iń sk ieg o ,  przez  tegoż;  
Ki) Ju ra cy ,  p r z e z  tegoż: 1 7 )  S p o s tr z e ż e n ia  m e ­
teoro log iczn e ,  p o cz y n a ją c  od roku 1 8 5 4 ,  i w iele  
innych .  Pam iętn iki  r o z p o c z y n a ją  s ię  c ie k a w y m  ar 
ty k u łem  p r z e z  B a s z k ie w ic z a ,  pod ty tu łem :  „O pis  
rzeki Irkutu od w s i  T un k i  do u jśc ia  do A n g a r y .” 
N ie z n a c z n a  ta, s t e p o w a  p o w ied z ie ć  m o żn a  rzeka ,  
z  tego  w z g lę d u  na w zm ia n k ę  z a s ł u g u j e ,  ż e  da ła  
n a z w ę  m iastu  Irkuckowi.  N ieznaną b y ła  je o g ra fj i ,  
c h o c ia ż  r y s y  j e j  nieforeinnie na m apie  b y ły  o z n a ­
cz o n e .  B a s z k ie w ic z  p i e r w s z y  s z c z e g ó ł o w e  o niej 
podał w iad om ośc i .  P o p ły n ą ł  Irkutem w  d ó ł  od  
fortecy T un k i  a ż  do Irkucka i z b a d a ł  pod w z g l ę ­
dem m in era log iczn ym  g ó ry ,  Irkut okalające; r z e k a  
ta, podobnie  ja k  w sg y s tk ie  w o d y ,  w y p ły w a ją c e  
z  p a sm a  M u n k e -S a r d y k  i w p ad ąją ce  z  lew ej s t r o ­
ny  do A ngary,  ma wielk ie progi, p r z e z  które autor  
s z c z ę ś l i w i e  p r z e b y ł  na łodzi .  Irkut ś c ie ś n io n y  bę­
dąc  przez  g ó r y  w  w ie ly  m ie jscach ,  p łyn ie  niby  
wśród ko ry ta rza ,  nad którym rozc iąga  s ię  w ą zk i  
p a s  nieba. Autor dzieli  g ó r y  ok a la jące  Irkut na 
dw'a od dz ia ły  m ają ce  ró ż n e  n a z w y ,  m ianując  gó ry  
z  p r aw ego  brzegu  T unkińskiem i,  z  l ew eg o  z a ś  g ó ­
rami Sa jańsk ie in i .  P od z ia ł  ten j e s t  b e z z a s a d n y .  
W y r a z  bow iem  Sajan, gó ry  S a ja ń sk ie ,  nie zn an y  
j e s t  całk iem  dla k r a jo w c ó w  ani Jen isejsk iej ,  an i  
Irkuckiej gubernji.  N ie w ied z ieć  zkąd  w zięli  go  
ak adem icy  n e ter sb u r gsc y ,  p o d róż u jąc y  po Syberji  
z a  c z a s ó w  K a ta rzy n y  II i s ła b o  ro z u m ie ją cy  po  
r o s y j s k u ,  a  z a  ich przykładem  to sa m o  p ow tarza l i  
pó źn ie js i  je o g r a fo w ie .  P a s m o ,  idące na  południu  
gubernji  Jen isejsk iej  od w s c h o d u  ku zachod ow i,

n a z y w a j ą  k r a jo w c y  Bialogorjem. W  Irkucku dal­
s z y  c iąg  p a sm a  tego R o s ja n ie  n a z y w a j ą  po prostu  
Golec; B nryjaoy  z a ś :  Munke-Sardyk, co  zn a c z y  
Golec nies •ohczony, p a sm o  z a ś ,  idące na  p raw ym  
b rzegu  Irku.u ,  nie ma n a z w y  og ó ln e j ,  le cz  s i ę  na­
z y w a  od im ienia  rzeczek ,  z  n iego w y p ły w a j ą c y c h ,  
np. Drdugiej,  g a n g i s a n y ,  T u k u ryk  i t. d.

P ra w y  brzeg  Irkutu,  idąc w  g ó r ę  na ro z le g ło śc i  
5  mil p r z e sz ło ,  j e s t  d o s y ć  z a m ie s z k a ły .  Dalej na 
p rzestrzen i  mil 12  a ż  do w s i  Tibilt iaj ,  nie w idać ni­
g d z ie  n a w e t  ś ladu  l u d z k ie g o ;  na l e w y m  brzegu  
w y s ta j e  tylko w io s e c z k a  M a k s y m o w s z c z y z n a ,  od  
której do  w s i  G u d ż y r ,  na p rzestrzen i  mil 15 ,  z u ­
pełne s ą  p u s t k i ,  t . j .  s t ro m e  gó ry ,  g ę s ty m  pokryte  
la se m .  Irkat tw o rzy  s i ę  z  trzech rze czek  na grani­
cy  ch ińsk iej ,  płynie z  po czą tk u  w kierunku ku Baj­
ka łow i ,  z w ra ca  s ię  nagłe  w  ty ł,  a  z n a la z ł s z y  inną  
kotlinę, p ochy loną  do rzeki Angarii,  p ły n ie  nią przez  
progi,  a  d o s i ę g ł s z y  tej og rom n ej  rzek i ,  mąci d z ie ­
w ic z e  strug i córki B a jk a łu .

Ł o ż y s k o  Irkutu w s z ę d z i e  je s t  o p r ó c z  p r o g ó w ,  
p ia s z c z y s te ,  w w o d ę  j e d n a k ż e  nie obfituje. P o  de 
s z c z a c h  u lew n y ch ,  rwie w p ra w d z ie  brzegi,  le cz  
g n ie w  je g o  nie trwa d łu go .  S ło t a  m ija ,  Irkut zn ów  
s ię  s ta je  rzeką  b rodow ą.  B rzegi  Irkutu są  n a d z w y ­
cza j  m a lo w n ic ź e ,  a  im bliżej ź r ó d e ł ,  tern w s p a ­
n ia l sz ą  s ię  p r ze d s ta w ia  natura .  Z  gó r  p ły n ą  w o ­
d o sp ad am i strum ien ie  i rze czk i .  P o r y w a ją  one  
og ro m n e  kam ien ie  w  c z a s i e  w ezb ran ia  od d e s z c z ó w ,  
ztąd  k o c z u ją c y  na rów ninach  B u r jaey  dali im n a ­
zw y :  W ijąca  s ię ,  W ie lk o w o d n a ,  G rzm iąca .  Irkut 
nie j e s t  s p ła w n y  z  pow odu  mielizn i s trom ych  pro­
g ó w .  Z rzadka, raz tylko do m k u .  p r zep łyn ie  do  
Irkucka jak i  w ieśn iak  z  ja ło w c e m .  vVsie j e d n a k ż e ,  
blisko u jśc ia  p o ło ż o n e ,  s p ła w ia ją  do Irkucka tra­
tw y d r z e w a  b u d u lc o w e g o  i w ło śc ia ń sk ie  w y r o b y  
z b rzozy .  R zeka  ta u b o g ą  j e s t  w  ryby, nie obfituje  
ła k ż e  w  ptaki w od n e  P o w y ż e j  fortecy T un k i  r o ­
śn ie  na nizkich w y s p a c h  Irkutu roś lina  ogon wiel­
błądzi (robinia jubata).  Góry rzekę  o k a la jąc e ,  pod 
w zg lęd e m  m ineralogicznym  nic n a d z w y c z a j n e g o  
nie p rzedstaw iają ;  w ęg ie l  kam ienny zn a jd u je  s ię  
blisko ujśc ia ,  w małej jednak  i lości .

(D alszy ciąg nastąpił.

K C R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  zs dnia  8 listopada.

—  W  d n iu  w c z o r a j s z y m , i m ta rg a c h  o d b y w a ją ­
c y c h  s ię  w  u rz ę d z ie  k o n s u in c y jm  m m . W a r s z a -
w y , p ła c o n o  z a  w ia d ro  o k o w ity  p ró b y  1 0 -e j rsr.
I k o p . 5 7 3/ 4 z a  g a rn ie c  ko p . 51 ‘/ 2

K U R S  G I E Ł D T W A R S Z A W S K I E J .
z dnia  8 listopada.

żądano płacono
W  « x 1 e. rsr. kop. rsr. kop.

Berlin . IDO T al. 12 M. 104 25 _ _
„  . . 100 T al. k. t — --- _ ---

G dańsk . 100 T al. 2 M. — --- — _
. . 1 0 0  T a l. k. t. - - --- _

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 157 5 __ _ _

Londyn . 1 F t. St. 3 M. 5 _
Moskwa . 100 lis 1 M. _ _ __ _
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 ___

„  . 100 Rs. k. t. _ . , _
Paryż . . . 300 Fr. 2 M. 83 55

„ ' . . . 300 F r. 1 M. __ _ _
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 77 10 _
P ó ł-Im perja ły  Rossyjskie. — 5 75
Obligi S kar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 90 83 — _
A kcye D rogi Zcl.W arsz.-W ied. 70 _ _
L isty  Z ast. H l-g o  Okresu serya
I i 2 (oprócz kuponu) za 5 rs. 15, 2 — —

‘ e
żąda­

ją
p łacą

R uska pożyczka S ticg litza  5 - ta  . . . __ 8 6 %
6-ta  .

Polskie o b lig ac je  Skarbow e op. kup .
— 9 8 %

7 9 %
„  L is ty  Z a s t a w n e ......................... __ 8 5 %
s, B iletv  B a n k o w e ......................... __ 8 5 %

W eksle na W arszaw ę z krótkim  term inem _ 8 5 %
,, Petersburg  3 tygodniow y . __ 9 4 %
,, Londyn 3 m iesięczny .

Paryż 2 . .
, ,  H am burg  2 ,,
,, Wiedeń 2 „  . 

Żyto na  t a r g u .................................... • — 7 1 %
54

ii na dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ — 5 3 %
z P a r y ż a .

Renta 3°/0 ..........................................  . — 68 70
A kcje k redy tu  ruchomego — I 736
Akcje D róg Żel. R o s s y j s ......................... — 1

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb , i • k. 42'%

K O L E J Ż E L A Z N A .

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń-
skiej kursują od dnia l y  Września (\ Paździer­

nika) li. r . w następującym porządku:

A) /, l i  ars za wy: 1. P o ś p ie sz n y  (schnellzug) wy­
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie ;( m. 10 po południu 
do Granicy' o godzinie 1 m. 51 po południu 

do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 

z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 ni. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40  
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35  
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m . 55  
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wj'chodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m- 50  wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
ii> z rana i przychodzi do Warszawy' o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45  z rana.

od L istów  /.astaw n: I l lg o  O kresu

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N, D. 4861) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

W zywa sta r ozakonnego Ja k ó b a  Goldszer h a n ­
dlarza zboża z m iasta Szczekocin P ow iatu  O lku­
skiego w miesiącu W rześniu 1860 r. za granicę 
zbiegłego, aby w ciągu 6 tygodni od daty  nin iej­
szego obecność swoją w k raju  przed najbliższym 
urzędem policyjnym zameldował, w przeciwnym 
bowiem razie, na zasadzie a rt. 340 i 341 K . K. 
G. i P. na bezpowrotne z kraju wygnanie skaza­
ny zostanie.

Radom d. 17 (29) Października 1861 w 
za G ubernatora Cywilnego,

Radca G ubernialny, Jed lińsk i.
(3) za N aczelnika, K ancelarji Niskow ski.

(N. D . 4958) Dyrekcya Mennicy 'W arszaw skiej.
Podaie do wiadomości P P . jubilerów , złotników, 

handlujących drogierai kruszcami i w ogóle 
wszelkich osób w W arszawie lub na prowincji za­
mieszkałych. trudniących się jakąkolwiek czyn­
nością około zło ta i srebra, a wyszczególnionych 
w ogłoszonym pod dniem 26 Grudnia (7 Stycznia) 
1852 r. Nr. 85717 reskrypcie Komisji Rządowej 
Przychodow i Skarbu, że zapis do księgi probier- 
skiej w głównej P robierni, przy Dyrekcji Menni­
cy W arszaw skiej rozpoczyna się z dniem 19 L i­
stopada (1 G rudnia) r. b. i trw ać będzie do dnia 
20 G rudnia (1  Stycznia) 1861j2 r.

Zgładzający się osobiście lub na piśmie do za­
pisu, winni okazać posiadane przez nich konsen- 
sa i wnieść p rzepisaną opłatę, a to pod rygorem 
art. 42 Najwyżej zatwierdzonej ustawy o P ro ­
bierniach w Królestwie.

Ze zaś na mocy R eskryptu  Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 26 Czerwca (8 Li-, 
pca) 1857 r. Nr. 74750, osobom na prowincji za­
mieszkałym dozwolonem jas t wnieść opłatę wpi­
sową do miejscowej kasy Gubernialnej lub P o­
wiatowej (jeżeli im to będzie dogodniej) w takim 
więc razie winni przy zachowaniu powyższych 
formalności, w miejsce opłaty nadesłać Probierni 
przj właściweui podaniu, na papierze stemplowym 
ceny kop 30, przed upływem roku bieżącego, 
kwit kasy miejscowej, z wniesionej za wpis 
opłaty.

Aby zaś nikt niew iadom ościa  nie tłom aczył 
się, D y rek c ja  Mennicy u w iad„m ia : iż do zap is„ 
takowego ćbowiazani są:

a) Stosownie do A rt. 6 U s t a w y .

1. Fabrykanci wyrobów jub ilersk ich  i z|otni- 
czych.

2. Fabrykanci złota i srebra ciągniętego, wal­
cowanego i malarskiego.

3. Fabrykanci kopert, instrumentów, guzików  
ozdób i wszelkiego rodzaju przedmiotów, do k tó ­
rych złoto i srebro jes t używane.

4. Fabrykanci wyrobów galwanicznych, p la te­
rowanych i posrebrzanych, niemniej szychu i in ­
nych tego rodzaju wyrobów.

b) Stosownie do A rt. 19 U staw y.
5. Oczyszczający złoto i srebro lub tak zwa­

ni sząjdarze.
,-) Stosownie do A rt. 8 fi Ustawy.

f>. WszysCy handlujący złotem i srebrem, tu ­
dzież wyrobam i z tych metali jako to: utrzym u­
jący handle galanteryjne, jub ilersk ie  i złotnicze, 
handlujący wyrobami ze złota i srebra ciągnię- 
te?o, malarskiego, platerowanemi, z szychu, ze­
garm istrze, optycy, handlujący guzikami, w rę­
b c ie  handlujący złotem i srebrem zużytem ja- 
kichbądź kształtów .

W myśl zaś tego samego arty k u łu  ustępu lit. b. 
osoby należące do klas handlujących, a  trudniące 
się sprzedażą złotych lub srebrnych sztabek i 
przedmiotów w różnych innych dozwolonych 
kształtach, obowiązane są zachowywać przepisy' 
dotyczące stemplowania drogich kruszców, nie­
mniej zapisywać się we właściwe j księdze Probier- 
skiej, tak  jak  złotnicy i fabrykanci, chociażby' 
razem prowadzili handel innemi towarami.

W arszawa d. 14 (26) Października 1861 r.

( O  D yrektor, Wołowski.

(N. D. 4942) U rią d  Loterji w Królestwie 
Polskiem.

Podając do wiadomości, iż stosownie do ę  5 
przepisów i objaśnień planu najwyżej dozwolonej, 
loterji na dobra Szymanów i Śeroki I II  oddziału 
ciągnienie 2ej klasy tegoż oddziału lo terji, roz- 
poczętem zostanie w dniu 1 (13) L istopada r. b. 
o godzinie 10 z rana, ostrzega zarazem g ra ją ­
cych w rzeczoną loterję, ażeby z wym ianą losów 
pospieszali, stosownie bowiem do § 11 planu 
w mowie będącej loterji, objętego, w ygrana tylko 
okazicielowi losu zklasy właściwej płaconą będzie.

W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 Listopada) 1861 r 
Naczelnik U rzędu, Baton Mengden. 

p. o. z Delegacji Sekretarza, J .  K. Noiński.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. 1). 4973) P isarz K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu śmierci, A ugustyna Domaradzkiego 
właściciela dóbr Łączewna w Okręgu Kowalskim 
położonych otworzył się spadek, do regulacji k tó ­
rego wyznaczam termin na dzień 15 Lutego n. s. 
18G2 r. w K ancelarji liypotecznej dóbr ziemskich 
Gubernii W arszawskiej w W arszawie.
W arszawa d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1861 r. 

Truszkowski.

(N. D . 4971) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 5 Marca 1861 r. 
śmierci, Jana-K azim ierza Suskiego, wierzyciela 
sumy rs. 966 kop. 7 9%  w dziale IV. wykazu hy- 
potecznego dóbr Ciechlin z O kręgu Czerskiego 
pod Nr. 7 ubezpieczonej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego, wyznacza się 
term in półroczny, na dzień 10 (22) M aja 1862 r. 
w Kancelarji Hypotecznej w W arszawie.

Warszawa d. 26 Paździer. (7 Listop.) 1861 r.
Ja n  Jasiński*

W ola Sosnowa, z O kręgu W łocławskiego zain- 
tabulow anej, do której to sumy przyw iązany jest 
warunek w dziale II I .  wykazu tychże dóbr pod 
Nr. 8 zapisany, toczy się postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego, wyznacza się termin p ó ł­
roczny, na dzień 8 (20) Lutego r. p. 1862 w Kan­
celarji Hypotecznej w W arszawie.

W arszawa d. 13 (25) Lipca 1861 r.
Teofil Brzozowski.

(N . D. 3601) Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii Fłockiej.

Po nastąpionej śmierci:
1. Staroz: Azryela M unsztuk współw łaściciela 

nieruchomości Nr. 621 j2 , w mieście Płocku .
2. Antoniny z hrabiów  z Z boińskich Piasko­

wskiej współwłaścicielki sumy złp. 22,810 gr. 
2 7 % , z większej sumy złp. 39,810 gr. 2 7 % , po­
chodzącej w Dziale IV pod Nr. 3 na dobrach 
Kretki Wielkie z Okręgu Lipnowskiego.

3. B artłom ieja Kolczyńskiego wierzyciela su ­
my złp. 2,344, z większej sumy' złp. 2,000 i złp, 
4,000 pochodzącej, dawniej, w Dziale IV pod Nr. 
2 i 3, na nieruchomości Nr. 322 w mieście P ło ­
cku, a obecnie w Banku Polskim znajdującej sic.

4. Staroz. Szmula Zywodzkiego współwłaści­
ciela nieruchomości Nr. 42 w mieście Płocku.

5. M arjannie z Zglenickieh Malanowskiej wie- 
rzycielce sumy rs. 450, na dobrach Zglenice 
W ielkie lit. F. N. w O kręgu Mławskim Gubernii 
Płockiej w Dziale IV  pod Nr. 1, otw arte zostały 
postępowania spadkowe, do uregulow ania których 
w Kancelarji podpisanego Rejenta w mieście P ło­
cku urzędującego, term in n a d z ie ń  31 Stycznia 
(12  L utego) 1862 r. przeznaczony został, w któ­
rym to terminie, interesenci zgłosić się i prawa 
te udowodnić są winni.

P łock d. 11 (23) L ipca 1861 r.
Michał Wołowski.

LIC Y T A C JE  I S M I M Ż E  P U B L I C ® .

( N  D . 4972) Rejent Kancelarji 
Ziem iańskiej G ubefnii W arszaw skiej 

w W arszaw ie.
Î  ^ WOdU Da8H Pionyt‘h śmierei:

lów l w u * 111,13 S tycznia r. E lżb ie ty  z Gal-
*  dni“  31 Grudnia 1842 r.

, . - • "f ,e’ oboig a  współwłaścicieli nierucho­
mości miejskich w W arszawie pod N. 244 9  i 2521
sytuowanych; oraz: 3 . w Jnm  # nia ^  
Marcellego 1 ińskiego wierzyciela sum, jako  to: 
a ) r s .  600 na dobiach ziemskich Mikołaiczewice 
w O kręgu W łocławskim  Gubernii Warszawskiej
położonych, w dziale IV. wykazu hypotecznego, 
przez zastrzeżenie na m arginesie z wniosku Nr 
40 tytttłem  resztującego szacunku, za nabycie po- , 
łowy tychże dóbr objawionej; tudzież b) r s .  8100 '
pod N r. 12 działu IV . wykazu hypotecznego dóbr j

(N. D. 3591) S ą d  Pokoju Okręgu Orłowskiego.
Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Ilersza i Gi- 

tli z Salomonów małżonków Pinkusów Socbacze- 
wskich właścicieli nieruchomości w mieście Ku­
tnie pod Nr. 14 lit. A  i B, oraz Nr. 15 jakoteż;
2. Berka Szmiłowskiego wierzyciela sum rs. 1200 , 
rs. 2000 i rs. 3538 kop. 65" na tejże samej nie­
ruchomości i 3. Józefa Fałkowskiego wierzyciela 
sum y rs. 150 na nieruchomości w mieście Kutnie 
pod Nr. 73 zabezpieczonych otworzyły' się spadki 
do regulacji których term in  na dzień 8 (20) Lu­
tego 1862 r. p. mianowicie pierwszego o godzinie 
10, drug ego o godzinie 11 rano a  trzeciego o go­
dzinie 3 po południu wyznaczony został; wzywa 
przeto interesentów, aby z dowodami legitym a- 
ryjnemi prawa do tych spadków usprawiedliwia- 
jąeem i w term inach takowych pod prekluzją przed

lsarzem Kancelarji hypotecznej Okręgu tu te j­
szego zgłosili się.

Kutno d. 18 (30) Kwietnia 1861 r.
I odsędek, Szpotański.

iN. D. 3627) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Radomskiego.

Z powodu śmierci Ludwiki z Królikiewiczów 
Szym ańskiej n a izecz  której porobione są ostrze­
żenia w Dziale U L  pod numerami 1 ,2 , i 4, a 
w Dziale IV  pod Nr.^ 6 wykazu hypotecznego nie­
ruchomości pod Nr. 30 i 31 w mie$cje Radomsku 
położonej, toczy się postępowanie spadkowe z te r ­
minem do regulacji przed podpisanym na dzień 
29 Stycznia (10 Lutego) 1862 roku pod pre­
kluzją.

Radomsk d. 20 Lipca (.1 Sierpnia) 1861  r.
Witwicki.

(N. D. 4746) B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadomośei, że w dniu 15 

(27) Listopada r. b. w sali posiedzeń Banku Pol­
skiego, odbywać się będzie in minus licytacja 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę dla Za­
kładu Warzelni soli w Ciechocinku, drzewa opa­
łowego sosnowego sażeni kubicznych m iary ro­
syjskiej dziewięćset, drzewo to powinno być wle- 
sie p iłą rznięte i łupane na szczapy, a to drze­
wo, stanów zębnych, ze starodrzewu zdrowego, 
niemórszy wego i nie z młodzieży.

Cięcie drzewa, rznięcie i łupanie dokonywanem 
być powinno, stosownie do przepisów gospodar­
stwa leśnego w lasach rządowych zaprowadzo­
nego. Drzewo to ina być łupane w szczapy i 
w rozm iarach, a mianowicie: na długość jeden i 
pół arszyna (czyli trzy  i dwie trzecie stóp miary 
polskiej) na łuku czyli części obwodowej najmniej 
dziewięć cali miary rosyjskiej (dziewięć i pół mia­
ry polskiej) strzały  zaś czyli przecięcia szczapy 
cali sześć miary rosyjskiej < sześć i jedna  trzecia 
miary polskiej) zaś w jednej czwartej części ogól­
nej ilości szczapy trzym ać mogą na łuku ośm cali , 
miary rosyjskiej (ośm i pięć dwunaste cala miary I 
polskiej) a strza ły  cali rosyjskich pięć, a polskich j  
pięć i trzy  dwunaste.

Cena do licytacji ustanawia się po rubli srebrem 
dziesięć kopiejek czterdzieści pięć i pół, za jeden i 
sażoń m iary rosyjskiej, z dostawą do Zakładu i  

W arzelni soli w Ciechocinku 
Z należytości za dostarczone drzewo przypada- 

jącej, potrącony będzie stosownie do obowiązują­
cych przepisów jeden od sta na fundusz sto warzy- 
szego Górniczego. Dostawa tego drzewa ma być 
uskutecznioną w ciągu roku 1862.

Vadium do licytacji wymagane jes t w jednej 
dziesiątej części wartości licytowanego drzewa 
czyli rs. 940 , kaucja zaś sam a w jednej czwartej 
części.

Bliższe warunki dotyczące ’tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie, wyjąwszy dni św iąte­
czne w biórze Naczelnika Kancelarji Banku Pol­
skiego, oraz w biurze Zarządzającego Zakładem  
W arzelni soli w Ciechocinku

Mający chęć podjęcia się tej dostawy w iD ieu  
złożyć deklarację opieczętowaną, adresowaną „do 
własnych rak Prezesa Banku. D eklaracja na do­
staw ę drzewa opałowego dla Zakładu Warzelni 
soli w Ciechocinku’ napisaną podług wzoru niżej 
zamieszczonego, bez przekreśleń i skrobań, przy 
której dołączony być winien kwit kasy Banku 
na złożone vadium .

Deklaracje takowe przyjmowane będą do dnia 
licytacji, to jest do dnia 15 ("27) Listopada r. b. 
do godziny 12 w południe.

Warszawa d. 9 (21) Października 1861 r.
za Prezesa, V ice Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szemioth.
(3) Naczelnik Kancelarji,

Radca K o leg ia ln y , G. R adyński,

W zór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia Banku z dnia 9 (2 1 ) Paź­

dziernika r. b. Nr. 25333 składam niniejszą de­
klarację: że podejmuję się dostarczenia drzewa 
opałowego dla Zakładu Warzelni soli w Ciecho­
cinku w ciągu roku 1862 w ilości 900 wyraźniej 
dziewięćset sażeni m iary rosyjskiej: po cenie (tu  
wypisać cenę literam i) za jeden sążeń z dostawą 
na place W arzelnia to podług warunków licyta­
cyjnych które są mi znajome Kwit kasy Banku 
na  złożone vadium w sumie rs. 940 d dączain. 
(W ypisać datę, i m i ę ,  nazwisko i miejsce zamie­
szkania).

(N . D. 4854) B a n k  P o l s k i  
Podaje do wiadomości, że w dniu 2 ( 14) L i­

stopada r. b. o godzinie 11 z rana, odbywać się 
będzie w Kantorze Zakładów  m łyna Parow ego 
na Solcu, przed delegowanym  urzędnikiem  B an­
ku. licy tacja in minus przez dek laracje  opieczę­
towane, na  wybrukowanie placu na około nowo 
wybudow anego M agazynu Bankow ego pod N. 
1600 lit c. przy ulicy Nowogrodzkiej, poczyna­
jąc od ceny rubli srebrem cztery  za jeden sażeń 
kw ad ra to w y  miary rosyjskie j b ruku.

Vadium  od stawających do licytacji w ym aga­
ne, wynosi rs. 1000 w gotowiźnie. Deklaracje po­
d ług  poniższego wzoru napisane, bez skrobań i 
przekreśleń, opieczętow ane i zaopatrzone nap i­
sem „dek laracja  na w ykonanie bruku około ma­
gazynu B ankow ego" przyjmowane będą w K an­
torze Zakładów  M łyna Parow ego do dnia 2 ( 14) 
L isto p ad a  r. b do godziny 11 z rana

Szczegółowe warunki tej licytacji przeglądane 
być m ogą codziennie, oprócz dni św iątecznych, 
w biurze Naczeln ka  K ancelarji B anku P olsk ie­
go, oraz w K antorze Z akładów  M łyna P arow e­
go na Solcu.

W arszaw a du ia  18 (30) Październiku 1861 r.

za Prezesa, Vice-Prezes,
Rzeczywisty Radca S tanu, S. Szem ioth.

Naczelnik K ancelarji,

Radca K olegjalny , G. R adyński.

Wzór do deklaracji.

W sku tku  ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 
18 (30) Października r. b. N. 26,444 p odaję  n i­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się wlasuem 
materjałem  i lud źmi przezemnie najętem i i pła- 
tnerni, o raz  w edług w skazań  wybrukować plac 
murem ogrodzony, na około nowo wybudowane 

»go M agazynu Bankow ego przy ulicy N ow ogro­
dzkiej pod N. 1600 lit. c. zajm ujący około 2500 
sażeni kw adratow ych m iary rosyjskiej, a to za
cenę rsr. . . kop. . w y ra ź n ie .............................
za jeden sażeń kwadratowy rosyjski poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  objętym  
w warunkach licytaoyjuych przezem nie odczyta 
cvch zrozum ianych i podpisanych.

' Kwit na złożone vadium  załaczam . które wra- 
z-e nieutrzym ania się przy licy tacji, sarn odbiorę.

S tałe moje zam ieszkanie j est  pisałem
w ^ n‘a m iesiąca roku

(podpisać imie i nazwisko.)

w ilości rs. 7 5 i na koszta ogłoszenia r s .8 ,k tó r  
nieutrzym ująeem u się  przy licytacji natvehm ias 
zwroeone będą.

Inne w arunki do tyczące  w mowie będących li 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie, wyjawsz' 
dni świątecznych w W ydziale Administracyjnym 

W arszawa d . 20 Paźdz. (1 L ist.) 1861 r.
Prezydent.

Kadca Tajny, Andrault.
Naczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia 1 L istop ada r. b 
podaje niniejszą deklarację iż podejm uję się wy- 
konywać wszelkie robotyIntroligators kie w ciągu 
roku 1862 dla biór M agistratu  tudzież O ddzia­
łów służby zewnętrznej oprócz kasy L om bardu  i 
odstępuje od cen wykazem oznaczonych procentów

• (wypisać literam i) poddając się wszelkin: 
o wiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach licv- 
tacyjnych objętym.

Kwit na złożone vadium  w ilości rs. 75 i na 
koszta ogłoszenm rs . 8 składam.

Stałe moje zam ieszkan ie w N. pisałem dnia 
miesiąca 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 4964) M agistra t Miasta Stołecznego  
W arszawy.

Podaje do wiadomości że w dniu 17 (29) L i­
stopada r. b. o godzinie 12 w południe p u n k tu ­
alnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu  
licytacja in minus na roboty Introligatorskie w 
ciągu roku 1802  dla biór M ag istra tu  i Oddzia­
łów służb zewnętrznych do niego należących 
oprócz kasy Lombardu, wykonywać się mające do 
której tylko sami wykwalifikowani majstrowie 
Introligatorscy znani z dokładnego w ykonyw ania 
robót będą przypuszczeni.

Każdy więc z pomieniouych m ajstrów  Introli 
g a t o r s k i c h ,  chcący ubiegać się o te przedsiębier- 
stwo może złożyć w czasie i miejscu wyżej ozna­
czonym na ręce Prezydenta m iasta  opieczętowa­
ne deklaracje, napisane podług wzoru niżej zamie­
szczonego a w tych wyraźnie literam i bez skroba­
nia, popraw eję j przekreśleń wypisze jak i odstę­
puje procent od cen wykazem  robót oznaczonych 
dotychczasowem u przedsiębiercy płaconych, do 
deklaracji dołączony być wiuien* kwit kaey g łó ­
wnej ekonomicznej najałożone w tejże vadium j

(N . D 3788) D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego Gube 

W arszaw skiej w W arszaw ie .
N a zasadnie decyzji D yrekcj i G łów nej z d 

4 (16) M arca r. 1861 N. 1128 upow ażniają 
do w ystaw ienia dóbr fo lw ark  i wieś W ężyc: 
oraz W ójtostw o i wieś D ąbrów ka z p rzy leg  
smarni w Pow iecie i O kręgu  S tanisław ow sk 
p o łożonych , na pow tórną sprzedaż przez ] 
bliczrią licy ta ją  za zaległości T o w arz y st 
K redytow em u Ziemskiemu z tych  d óbr pr; 
padające , a to po niedoszłej do sk u tk u  pierws 
lic y ta c ji  sprzedażnej n a d .  18 (30) L istop : 
r. 1859 ogłoszonej d la b ra k u  licytantów , tudz 
po bezskutecznym  trw an iu  następnej rocz 
ad m in istrac ji w tychże dobrach  na rzecz 'J 
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego zaprov 
dzonej D y re k c ja  szczegółow a stosu jąc się 
pizep isn  a r t ,  91 p raw a o T ow arzystw ie Krec 
tow etn Ziemskiem z r. 1825, i przeznaczając 
tej pow tórnej sprzedaży przez licytacją public 
ną term in  na dzień 28 L isto p ad a  (10 G rudn i 
1861 r. od godziny 10 z rana przed lle jen tt 
Kancelarji Ziemiańskiej G ubernji W arszaw ak 
w W arszaw ie Teofilem Brzozowskim , następ 
jące  przepisuje do tejże licy tacji w arunki

1. Nabywca dóbr przy jm uje obow iązek z 
spokojem a w szelkich należności do g run  
przyw iązanych a rt. 41 p raw a o hypotekach  z 
1818  w yszczególnionych, tudzież ciężarów  wi 
czystych w m yśl art. 44 tegoż praw a, o ile 
p ierw szeństw o przed T ow arzystw em  maj 
a  m ianow icie podatków  skarbow ych  roczn 
do tąd  w ilości rs. 532 kop. 46 lj2  op łacan y
1 jak ie  na  p rzyszłość ustanow ionem i być moc
zaś do term inu licytacji do ilości rs. 1372 ko 
93 Ij2  zalegać m ogących, czyli ja k ie  się rz 
czyw iśoe  o k ażą , z funduszu postąpionego sź: 
cunku najdalej w ciagn dni 3-ch po odbytej 1 
cytacji. • •

L  I rzyjm uje obow iązek wniesienia do kas 
T ow arzystw a K redytow ego Ziem skiego oruh 
srebrną brzęczącą m onetą, lubkuponam i z u p łt  
n io n to h  półroczów . albo  wvlotovvanemi Lists 
mi Zastaw nem i z tak ą  ilością kuponów  jak 
się p rzy  nich ZDajdować pow inna, całkow itt 
zaległości T ow arzystw a z karam i w sum ie r: 
1405 kop. 69 lj2  do term inu sprzedaży obra 
chow anej, lub ile się z kosztam i sprzedaży na
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leżeć okaże, a to w ciągu difi 3-ch po odbytej 
licytacji, również z funduszu postąpionego sza­
cunku.

3. Przyjmuje obowiązek dalszego regularne­
go uiszczenia opłat art. 7 i 30 prawa o T ow a­
rzystwie Kredytowem Ziemskiem wskazanych  
do wypożyczonego na te dobra kapitału rs. 
6225 w dwóch półrocznych ratach po rs. 192 
kop 97 Ij2 od d. 1 do 12 Czerwca i od d. 1 do 
12 Grudnia każdego roku przez cały ciąg trwa­
nia Towarzyrtwa, czyli do r. 1366 poczynając 
od raty Grudniowej r. 1861.

4. Ponieważ z wypożyczonego na dobra W ę- 
źyczyn od Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go kapitału w sumie rs. 6225 umorzony dług  
po włącznie ratę Czerwcową r. 1861. wynosi 
rs. 1160 kop. 29 1)2, zostaje przeto z pożycz­
ki na tychże dobrach kapitału rs. 5064 kop.
70 1)2, od ilości zatem potrzebnej na pokrycie 
tego długu, tudzież zaległości Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego i podatków skarbo­
wych, kosztów sprzedaży i uprzywile owanych 
należności, przybliżonym sposobem na rs. 60, 
obrachowanych czyli w ogóle od sumy rs. 7903 
kop. 33 lj2  na szacunek postanowionej licy­
tacja sprzedaży dóbr W ężyczyn in plus zaczy­
nać się będzie.

5. W szystko coby dający więcej nad p ow yż­
sze zobowiązania postąpił, obowiązany jest 
w ciągu dni 15, gotowizną lub Listami Zasta- 
wnemi podług wyboru nabywcy złożyć do de­
pozytu Banku Polskiego na rzecz tego komu 
z prawa fundusz ten przypadać będzie.

6. Jeżeliby nikt przyjąć niechciał warunków 
wyżej wymienionych, dobra przysądzone zosta­
ną na własność Towarzystwa.

7. Uregulowanie tytułu  własności na na­
bywcę w myśl art. 92 prawa o Towarzystwie 
Kredytowem Ziemskiem nie wprzód nastąpi aż 
tenże złoży wydziałowi Hypotecznemu dowody 
iż warunkom licytacji we wszystkiem zadosyć 
uczynił.

8. Wprowadzenie zaś nabywcy w posesją 
dóbr Dyrekcja Szczegółowa wtenczas dopiero 
dopełni przez delegowanego od siebie członka, 
gdy tenże nabywca złoży jej Wykaz hypotecz- 
ny dwodzący iż przez w ydział hypoteczny za 
w łaściciela uznanym został.

9. Ponieważ każdy chęć kupna mający, o s ta ­
nie dóbr, przed licytacją przekonać się pow i­
nien na gruncie. W ładze zaś Towarzystwa wy 
stawiają takowe na sprzedaż tak jak s ą w  księ­
dze wieczystej zapisane, przeto nabywca niema 
prawa do żadnej ewikcji od kogo kolwiek  
bądź, ani możności regulowania jakichkolw iek  
pretensji ł o  Władz Towarzystwa

10. Każdy chęć licytowania mający, przed 
przystąpieniem do licytacji złożyć winien sumę 
rs. 8000 w gotow iźnie jako vadjurn zastosowa­
ne do wysokości należności Towarzystwa i po­
datków skarbowych, które na przypadek nie- 
utrzymania się licytacji natychmiast za pokwi­
towaniem w protokóle licytacyjnym zwrócone 
mu będzie, jeżeli zaś kupujący jako najwięcej 
dający przy kupnie dóbr utrzyma się. Vadjurn 
pozostanie w depozycie Dyrekcji -Szczegółowej 
i użytem zostanie naprzód na pokrycie zaległo  
ści Towarzystwa po włącznie ostatnią ratę 
ubiegłą i uprzywilejowanych podatków skar­
bowych, gdyby te w czasie warunkami powyż- 
szemi oznaczonym zapłaconymi niebyły; a na­
stępnie gdyby takowe zaległości były uiszczo­
ne, pozostanie w tym depozycie aż do czasu 
kiedy nabywca złożeniem wykazu Hypoteczne 
go udowodni, iż uczyniwszy zadosyć w szyst­
kim warunkom licytacji, za w łaściciela uzna­
nym został.

11. P luslicytant mieć będzie obowiązek p o­
wrócić Towarzystwu Kredytowemu Ziemskie 
mu wszelkie koszta awansować się mające na 
prowadzenie procesu gdyby z powodu obecnie 
dokonywającej się sprzedaży wynikła potrzeba 
przeprowadzenia go przez wyższe Instancje Są­
dowe. Koszta takowe z funduszu Towarzystwa  
zaliczone, nowonabywca powrócić obowiązany, 
zwrotu których na rzecz jego o tyle tylko spo­
dziew ać się będzie m ógł o ile wyrokami sądo- 
wemi od wnoszącego spór zasądzone i przez 
W ładze Towarzystwa drogą § 140 postanowie­
nia JO . X ięcia  Nam iestnika z d. 14 Marca 
1826 r. wskazaną ściągnięte być potrafią.

12. Nabywca obejmuje dobra z korzyściami 
ciężarami od dnia odbytej licytacji sprzedaży 
dóbr w takim stanie w jakim się wówczas znaj­
dować będą, bez żadnej za niedosiewy lub nie 
pobory do kogobądźrościć się mogącej pretensji!

13. Nowonabywca obowiązany będzie sam 
uiścić bez potrącania z szacunku wszelkie kosz­
ta licytacji, spisanie aktu sprzedaży i wyjęcia 
W ykazu Hypotecznego.

Warszawa dnia 8 Sierpnia 1861 r.
Rzeczywisty Radca Stanu, Prezes 

P . Łubieński.
Pisarz Dyrekcji,

(3) w z. Asesor Kolegjalny, Turski.

(N . D. 4624) D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

G ubem ii W arszaw skiej w K aliszu .
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za­

sadzie art. 7 Postanowienia Rady Administra­
cyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1860 r. i upoważnień przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzielonych, następujące dobra ziemskie, za za­
ległość w  ratach Towarzystwu należnych, w y­
stawione są na sprzedaż przymusową przez licy­
tację publiczną, w mieście Kaliszu w pałacu  
sądowym przy ulicy Józefiny, w Kancelarjach 
hypotecznych poniżej wymienionych.
Termin sprzedaży 22 Maja (3 Czerwca) 1862 r.

1. Bieniądzice A, 11, Cały Staw, niemniej Gro- 
madzice A, B, z wszystkiemi przyległo.ściąmi i 
przynależytośeiami, w Okręgu W ieluńskim  po­
łożone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 843 kop. 27'/.2, vadium do 
licytacji rs. 3450, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 17,600, przed Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej Emiljanem Ordon

2. Pstrokońszczyzna z wszystkiemi przyległo- 
ściami i przynależytośeiami, w Okręgu Sieradz­
kim położone, raty zaległe w chwili zarządze­
nia sprzedaży wynoszą rs. 84 kop 42, vadium 
do licytacji rs. 330, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 1610, przed Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej Janem Niwińskim.

3. Bielów z przyległościami Okup m a ły , i 
Okup Wielki, oraz z wszystkiemi p rzy n a leży to - 
śeiami, w Okręgu Szadkowskim położone, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sp rzed aży  wyno­
szą rs. 342 kop. 71, vadium do licytacji rs. 1300, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6922, przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej E d w ard em  
Milewskim.

4. Bujny z wszystkiemi przyległościami iprzy- 
należytościam i, w Okręgu Piotrkowskim poło­
żone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 392 kop. 80*/j. vadium do 
licytacji rs. 2150, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7759, przed Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej Emiljanem Ordon.
Termin sprzedaży 23 Maja (4 Czerwca) 1862 r.

5. Charchów z wszystkiemi przyległościami 
i przynależytośeiami, w Okręgu Szadkowskim  
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 147 kop. 61, vadium do 
licytacji rs. 1691, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 3730, przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Janem Niwińskim.

6. Góra z wszystkiemi przyległ ościami i przy- 
naieżytościam i, w Okręgu Kaliskim położone, 
raty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rs. 135 kop. 8 0 '/i. vadium do licytacji rs. 
795, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3075, 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Stani­
sławem Rościszewskim.

7. Kiełczówka, czyli W ola K iełczow a z czę­
ścią K iełczówki lit. B, oraz z wszystkiemi przy-
ległościami i przynależytośeiami w Okręgu Piotr­
kowskim, raty zaległe w chwili i zarządzena

sprzedaży wynoszą rs. 318 kop. 4 4 1/) ,  vadium 
do licytacji rs. 900, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 5512, przed Rejentem Kancelarji Zie­
m iańskiej Emiljanem Ordon.

8. Kobiele W ielkie i Cieszątki z wszystkie­
mi przyległościami i przynależytośeiami, w O - 
kręgu Piotrkowskim, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1173 k. 5 7 '/j , 
vadium do licytacji rs. 31 20, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 20,625, przed Rejentem Kance­
larji Ziemiańskiej Janem Niwińskim.
Termin sprzedaży 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r.

9. Kobyłczyce z wszystkiemi przyległościami 
i przynależytośeiami w Okręgu Częstochowskim  
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze - 
dąży wynoszą rs. 200 kop. 90, vadium do licy­
tacji rs. 780, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4 ,018 , przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Stanisławem Rościszewskim.

10. Kąty z Wszystkiemi przyległościami i przy- 
należytościam i, w Okręgu Wieluńskim położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 226 kop. 33 '/.2, vadium do licytacji 
rs. 817, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
5167, przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Edwardem Milewskim.

l j .  Krępa, składające się z folwarku Krępa 
wsi zarobnej tegoż nazwiska, osady Józefów  

i" lasu, oraz z wszystkiemi przyległościami i przy- 
należytościami, w Okręgu Radomskim położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rs. 2 4 2  kop. 51, vadium do licytacji rs. 
1155, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3960. 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Emilja­
nem Ordon.

12. Kuźnica Stara, z wszystkiemi przyległo- 
ściami i przynależytośeiami, w Okręgu Często­
chowskim położone, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 220 kop. 97,

adium do licytacji rs. 1120, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs.4875 , prżedRejentem Kan­
celarji Ziemiańskiej Janem Niwińskim.

13. Łaszew A, B , z przyległościami Mierzyee 
część lit. A , i Przewóz część lit; A, z przynależy- 
tościami, w Okręgu Wieluńskim położone, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rs. 67 kop 89, vadium do licytacji rs. 435, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 2435. przed 
Rejentem Kancelarji Stanisławem  Rościsze - 
wskim.
Termin sprzedaży 25 Maja (6 Czerwca) 1862 r.

1 4 . Łęki V, B, do których należą kolonje 
A nielowo, Ignacewo i Felicjanowo wrąz z w szy­
stkiemi przyległościami i przynależytośeiami, 
w Okręgu Piotrkowskim położone, raty zaległe  
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 80 
kop. 32, vadium do licytacji rs. 480, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 3633, przed Rejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej Edwardem M ilew­
skim.

15. Mokracz z przyległościami część M iłako­
wa i grunt od Zdzieszulic górnych i dolnych od­
łączony, orąz z wszystkiemi przynależytośeiami, 
w Okręgu Piotrkowskim położone, raty zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 145 
kop. 3 o y 2, vadium do licytacji rs. 574, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 2535, przed Rejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej Janem Niwińskim.

16. Parzno, składające się z folwarku Młyna, 
i wsi Parzno. Imielno, Cisza, z wsi Wójtostwo, 
lłożdzin , z osady Laski, Lesisko, Wierzchy, i 
z części na Imielny, oraz z wszystkiemi przyle­
głościami i przynależytośeiami, w Okręgu Piotr­
kowskim położone, raty zaległe w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 448 k. 52*/j, va ­
dium do licytacji rs. 2025, licytacja rozpocznie 
się od sumy rsr. 10375, przed Rejentem Kance­
larji Ziemiańskiej Edwardem Milewskim.

17. Podgórze, do których jako przjrległość na­
leży wieś Świerczów lit. B. i łąki w Świerczowie 
majętności Widawskiej, oraz z wszystkiemi przy- 
należytościami, w Okręgu Sieradzkim położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rs. 92 kop. 6, vadium do licytacji rs. 630, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4401, przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Stanisławem  
Rościszewskim.
Termin sprzedaży, 26 Maja (7 (jlzerwca) 1862 r.

18. Poradzew z ujszystkiemi przyległościami 
i przynależytośeiami, w Okręgu Wartskim po­
łożone, raty zaległe yv chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 99 kop. 37, vadium do licy­
tacji rs. 750, licytacja rozpoeznie się od sumy 
rs. 4243, przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Janem Niwińskim .

19. Ralewice, składające się z folwarku i wsi 
Ralewice, z pustkowia Zielona W ygoda, z fo l­
warku Rozaliów, z kolonii Skęczno, Stara Gra­
bina i Nowa Grabina, wraz z wszystkiemi 
przyległościami i przynależytośeiami, w Okręgu 
Szadkowskim położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 193 kop. 18, 
vadium dó licytacji rs. 825, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs, 4931, przed Rejentem Kancela­
rji Ziemiańskiej Emiljanem Ordon.

20. Sędziny, z wszystkiemi przyległościami 
i przynależytośeiami, w Okręgu Częstochowskim  
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 306 k. 19 '/a, vadium do 
licytacji rs. 1380, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7741, przed Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej Stanisławem Rościszewskim.

24. W odzierady, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przynależytośeiami, w Okręgu Szadkow­
skim położone, raty zaległe w chwili zarządze­
nia sprzedaży wynoszą rub. sr. 213 kop. 69 '/s , 
vadium do licytacji rs. 885, licytacja rozpocznie 
się. od sumy rs. 3750, przed Rejentem Kancela­
rji Ziemiańskiej Edwardem Milewskim.

22. W łóczyn B. i Grzymaczew B . z w szyst­
kiemi przyległościami i przynależytośeiami, w 
Ogu Sieradzkim położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 49 kop. 56, 
vadium do licytacji rs. 390. licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 1460, przed Rejentem Kancela­
rji Ziemiańskiej Edwardem Milewskim.

Sprzedaże wzmiankowane odbędąsie w termi­
nach powyżej oznaczonych, poczynając od go ­
dziny 10 z rana w obec delegowanego Radcy D y­
rekcji Szczegółowej, gdyby zaś Rejent, przed 
którym sprzedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzony, licytacja odbędzie się w jego Kancelarji 
przed innym Rejentem, który go zastąpi.

Warunki licytacyjne są do przejrzejnią w wła­
ściwych księgach wieczystych i w biurze D y­
rekcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. Wrazić nie dojścia do skutku po­
wyższej sprzedaży dla braku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż odzniżonego szacunku od­
bytą będzie, bez dalszych nowych doręczeń 
w terminach jakie Dyrekcja Szczegółow a ozna­
czy i w pismach publicznych raz jeden ogłosi. 
(Art. 25 postanowienia Rady Administracyjnej 
Kvdlestwa Polskiego zd . 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 roku.)

Kali

Wzór do deklaracji.
Ja niżej podpisany, obowiązuję się niniej- 

szem uskutecznić obmurowanie cmentarza grze­
balnego, dla parafii Rzymsko-Katolickiej w m ie­
ście N ieszawie stosownie do anszlagu za sumę 
rs. N. (wypisać literami) poddając się wszelkim  
zastrzeżeniom i obostrzeniom, warunkami Iicy- 
tacyjnemi objętym.

Vadium do tej entrepryzy złożyłem  w kasie 
N. w dowód czego kwit załączam. Pisałem  dnia 
N. miesiąca N. roku 1861.

(Imie i nazwisko oraz miejsce zamieszkania 
napisać czytelnie)

(N. D . 4976) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
G ubem ii W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art, 682 K. P. S. wiadomo czyni; 
iż na żądanie Heleny Gostkowskiej panny dole- 
tniej w’ dobrach Sempoehowie Prie Stanisławow­
skim Gubernii Warszawskiej zamieszkałej a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Alexandra Majew­
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie, w Warsza­
wie pod Nr. 415 przy nlicy Czystej mieszkające­
go, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 
1317 kop. 47 4/( z procentem 5%  od dnia 10 
Grudnia 1860 r. liczyć się winnym oraz kosztów 
exekucyjnych od Japa Nepomucena Szpaków- 
skiego bywatela właściciela dóbr ziemskich Sie- 
strzyn części lit.A. D. E . G. C. F. H. J . dobra 
Siestrzeń części lit. B. i na Vs cz?ści dóbr Sie- 
strzeń lit. L. w Ogu Błońskim Gub. Warszawskiej 
położonych w rzeczonych dobrach zamieszkałego, 
protokółem Stanisława Skierkowski ego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym Gubernii War­
szawskiej w Warszawie w dniu 20 Stycznia (1 
Lutego) 1861 r, sporządzonym w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zaare­
sztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE
Siestrzeń część lit. A . D. E . G. C. F. H. J. oraz 
część lit. B . i %  części lit. L. w Okręgu B łoń­
skim Powiecie i Gubemii Warszawskiej pod ju­
rysdykcją Sądu Pokoju Okręgu Błońskiego pa­
rafii Brwinów gminie Rozalin położona prawem 
własności do exekwowanego dłużnika Jana Ne­
pomucena Szpakowskiego należące i w jego po­
siadaniu zostające poszukiwaną wierzytelnością 
lrypotecznie obciążone, składają sią z jednej wsi i 
folwarku tegoż nazwiska, jednego kawała ziemi, 
na gruncie dziedzicznym trzema księgam' wie- 
czystemi objęte, rozległości w sposobie przybli­
żonym włók chełmińskich 21 czyli dziesiatytn 315 
miary rosyjskiej mające. Na gruncie tych 31 ” 
exystują następujące zabudowania:

F o l w a r k .

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję­
tych i zaaresztowanych dóbr w Warszawie dnia 
23 Lutego (7 Marca) 1861 r. a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji Try­
bunału lutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków przedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warsza­
wskiej w W arszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 9 (21) Czerwca 
1861 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Alexander Ma­
jewski Patron przy Trybunale tutejszym którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 9 (2 1 )  Marca 1861 r.
Radca Dworu. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War­
szawie dnia 11 (23) Marca 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 9 (21) Czerwca, 23 Czer­

wca (5 Lipca) i 7 (19) Lipca 1861 r. trzech pu­
blikacji zbioru objaśniej i warunków sprzedaży 
dóbr ziemskich Siestrzeń części lit. A. D. E. G. O. 
F. H. J. oraz części lit. B i %  części lit. L. 
w Okręgu Błońskim Gubernii Warszawskiej po­
łożonych Trybunał tutejszy wyrokiem daty 7 (19) 
Lipca 1861 r. termin do przygotowawczego przy­
sądzenia dóbr rzeczonych wyznaczył na d. 8 (20) 
Listopada 1861 r. gpdzinę 10 rano, który się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybynału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale I, podiN. 549 przy ulicy Długiej.—  
Licytacja w termin e przygotowawczego przysą- 
sądzenia rozpocznie się od sumy rs. 15000, jako 
szacunku przez popierającą sprzedaż podanego. 

Warszawa d. 19 (31) Października 1861 r. 
Pisarz Trźbunału, R. D . Zgórski.

dóbr

d.

(*)

23 Wrześ, (4  Paźdz.) 1861 r. 

Prezes, Szymanowski.
Pisarz, Janczewski.

(N. D. +751) Naczelnik Powiatu 
rViOCtaio s k ie g o .

Podaję do powszechnej wiadomości iż w dniu 
15 (27) Listopada r. b. o godzinie 3 z południa 
odbywać się będzie w biurze moim, przez opie­
czętowane deklaracje, licytacja na eutrepryzę 
obmurowania cmentarza grzebalnego, dla para­
fii Rzymsko-Katolickiej w mieście Nieszawie 
a to in, minus poczynając od sumy rs. 1 1 9 0  

kop, 203/*.
Każdy przystępujący do licytacji, winien do­

łączyć do deklaracji kwit jednej z kas rządo­
wych na złożone w niej vadium w sumie rs. 
119 kop. 3 które nieutrzymującemu się p rzy 
licytacji zaraz powróconem będzie.

W arunki przedlicytacyjne w każdym czasie 
przejrzane być mogą w biurze Powiatu.

W łocław  d. 4 (16) Października 1861 r.
(3) Radca Kolegjalny, Adamski.

1. Dom z drzewa w węgieł postawiony słomą 
kryty, komin murowany mający.

2. Zabudowanie obejmujące chlewy z drzewa 
w słupy postawione słomą kryte.

3. Zabudowanie w słupy, którego ściany chru­
stem wyplecione na skład drzewa przeznaczone 
deskami kryte.

4. Kloaka z desek deskami kryta.
5. Piwnica przed domem mieszkalnym, z drze­

wa słomą kryta.
6. Piwnica druga z drzewa słomą kryta.
7. Spichrz z drzewa w słupy postawiony słomą 

kryty.
8. Zabudowanie z drzewa na spiżarnią prze­

znaczone słomą kryte.
9. Stodoła z drzewa w słupy stawiana słomą 

kryta.
10. Zabudowania cztery z drzewa w słupy sta­

wione słomą kryte na skład siana, narzędzi rol­
niczych przeznaczone, oraz obejmujące oborę, 
stajnią i wozownią, wołownią, cielętnik, skład 
słomy i. t. p.

11. Dwa dziedzińce i jeden przy domu m iesz­
kalnym, drugi przy zabudowaniach gospodarskich 
nie brukowane, żerdżiami ogrodzone.

12. Ogrody trzy, dwa warzywne a trzeci kwia­
towy, we wszystkich znajduje s ię  drzewek owoco­
wych różnego gatunku sztuk około 50, drzew dzi­
kich, topoli, olszyny sztuk około 40, krzewów 
sztuk około 10, uli z pszczołami sztuk 8.

13. Studnia przy dworze drzewem cembrowa- 
na z żurawiem kubłem i korytem.

14. Dom czworaki z drzewa w słupy o 2eh 
kominach murowanych słomą kryty, do które­
go należy szopa z drzewa w słupy słomą kryta. 
4*15. Karczma z drzewa w węgieł pobudowana 
o jednym kommie murowanym słomą kryta.

16. Zajazd czyli budynek z drzewa w słupy 
postawiony słomą kryty, dwie na przestrzał ma­
jący.

17. Studnia drzewem cembrowana daszkiem 
kryta przed karczmą.

W i e ś .
18. Chałup 4 z drzewa w słupy stawiane słomą 

kryte, kominy murownne mające, do których na­
leżą stodółki, obory słomą kryte:

Na polu przy trakcie do Grodziska jest jeden 
krzyż drewniany.

Przy każdej prawie chałupie jest drabina na 
dach.

Narzędzi do gruntu przywiązanych do gasze­
nia ognia niema żadnych.

W dobrach zajętych mieszkają następujący 
ogrodziarze;

1. Paweł Małecki ma gruntu miary rosyjskiej 
dziesiatyn 6, odrabia do dworu 3 dni w tygodniu;
2. Tomasz Majewski ma gruntu morgę 1 ’/.2, od­
rabia pańszczyzny dzień jeden; 3. Józef Kuchar­
ski ma gruntu dziesiatyn 6, odrabia pańszczyzny 
trzy dni w tygodniu; 4. Łukasz GabineCki, ma 
gruntu dziesiatyn 6, odrabia pańszczyzny 3 dni 
w tygodniu; 5. Franciszek Nowak ma gruntu 
dziesiatyn 6, odrabia pańszczyzny 3 dni w tygo­
dniu; 6. Marcin Tomaszewski ma gruntu dzie­
siatyn 4, odrabia pańszczyzny 2 dni w tygodniu; 
7. Alexander Krzywicki propinator, opłaca do 
dworu za wyszynk trunków krajowych, to jest 
wódki i piwa rocznie rs. 180; 8. Szlama Gold­
berg pachciarz wybiera od żony exekwowanego 
Kamilli z Gostkowskich Szpakowśkiej od 25 krów  
mleko, płaci za garniec letnią porą po kop. 7 */a, 
a zimową porą to jest od dnia 1 Października do. 
1 Kwietnia po kop. 10. Inwentarze żywe i mar­
twe jakie się na gruncie znajdują nie zostały za­
jęte, z tej albowiem przyczyny, że wedle aktu 
urzędowego w d. 17 (29) Grudnia 1860 r. przed 
Korzeniowskim Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubemii Warszawskiej zawartego, przez exekwo­
wanego Szpakowskiegó sprzedane zostały w su­
mie posagowej Kamilli Szpakowśkiej i kontrakt 
ten wedle zapomnienia obojga małżonków Szpa- 
kowskiCli wyrokiem Trybunału Cywilnego Gub. 
Warszawskiej w Warszawie w d. 10 (22) Sty­
cznia 1861 r. w procesie pomiędzy Janem Szpa- 
kowskim a wierzycielem hypotecznym Szwartzen 
bergiem zapadłym w' swej mocy utrzymanym został.

W zajętych dobrach wedle zapewnienia exekwo­
wanego Szpakowskiego i miejscowych ludzi wy­
siewa się zboża: a) żyta korcy 10 0; b) pszenicy 
korcy 10, c) jęczmienia korcy 5, d) grochu kory 
cy 8, e) owsa korcy 60, f) kartofli korcy 100, d) 
siana zbiera się fur parokonnych 100.

Wysiano na ten rok w dwóch polach żyta kor­
cy 100.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Alexandra Majewskie­
go Patrona przy Trybunale,tutejszym wW arsza- 
wie pod N. 415 przy ulicy Czystej zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki prąędaży w Kance­
larji Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożo­
ne przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Ignacemu Kowalskiemu Burmistrzowi mia- 

stn Nadarzyna i Wójtowi gminy Rozalin w mie­
ście Nadarzynie Okręgu Błońskim urzędującemu
na ręce własne.

2. Felicjanowi Liwskiemn Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Błońskiego w m. Błoniu urzędu­
jącemu na ręce Karola Braune podpisarza tegoż 
Sądu, obudwóm d. 30 S t y c z .  (11 Lutego) 1861 r.

(N . D. 4955) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

Wiadomo czyni, iż na żądanie W incentego 
Skarżyńskiego współw łaściciela dóbr Z atory, 
z przyległościami, w tychże dobrach Powiecie 
Pułtuskim  zam ieszkałego, przeciwko Wiktorji 
z Cieleckich Skarżyńskiej wdowie, w imieniu 
własnem i jako matce i głównej opiekunce nie­
letnich swych córek: E w y  i Marji Skarżyńskich 
po Rajmundzie Skarżyńskim pozostałych dzieci, 
We wsi Zatory Pow iecie Pułtuskim  Guberni P ło ­
ckiej zamieszkałej, tudzież Edmundowi Skarżyń­
skiemu dziedzicowi dóbr Popowa, w tychże do­
brach Powiecie Pułtuskim zamieszkałemu, jako, 
przydanemu opiekunowi tychże nieletnich Ska­
rżyńskich, z mocy wyroku Trybunału C yw il­
nego Guberni Płockiej pod d. 27 W rześnia 9 
Października 1860 r zapadłego, czyli raczej gdy 
W incenty Skarżyński aktem dnia 9 (21) Gru­
dnia 1 8 6 0  r. przed Rejentem Kuczborskim w 
W arszawie zoznanym, schedę swą sprzedał W i­
ktorowi z Cieleckich, Skarżyńskiej, przeto na 
zasadzie upoważnienia przez uchwałę Rady fa­
milijnej w Sądzie Pokoju Okręgu Pułtuskiego  
na posiedzeniu dnia 20 Marca (11 Kwietnia) r- 
1861 udzielonego, obecnie na żądanie tejże Wi­
ktorji z Cieleckich Sk:, . zyńskiej wdowy, na rzecz 
własną działającej, przeciwko Antoniemu Ś ląs­
kiemu obywatelowi jako opiekunowi ad hoc dla 
nieletnich E w y i Marji Skarżyńskich ustanowioj 
nemu, w mieście Warszawie pod Nr. 649 zamie­
szkałemu, oraz przydanemu okiekunowi wyżej 
już wzmiankowanemu odbędzie się na Audjencji 
Trybunału tutejszego w miejscu zw ykłych p o­
siedzeń tegoż Sądu, przed delegowanym Sędzią 
Chądzyńskim w drodze działów sprzedaż dóbi 
Zatory, W olka Zatorska, z przyległościami Ci­
ski, Burłaki, Stawinoga, Kopuniec, Holendry 
i M ierzęcin lit. A , oraz Mierzęcin lit. B. w 17 
18 częściach, w Okręgu i Pow iecie Pułtuskim  
Guberni P łockiej położone, do spadku po Raj- 
mundzie Skarżyńskim należące. Z powyżej w y­
rażonych dóbr Nomenklatura Ciski obecnio na 
gruncie nie istnieje, lecz natom iast utworzone 
są: folwark zwany Ostrówek, i wieś czynszowa 
Dembiny z Dembinkami dobra Zatory składają 
się z 4 folwarków, to jest, Zatory, Wólka Z a­
torska, Mierzęcin i Ostrówek, z 2 wsi za>o- 
bnych, jako to: Zatory i W ólka, oraz pięciu  
czynszowych, mianowicie: Dembiny z Dcmbni- 
kami, Burłaki, Ś liski, Stawinoga i Kopuniec, 
wszystkie to wsie. z folwarkami i lasami stano­
wią jedną całość, żadną obcą własnością nie 
przeciętą, graniczą od wschodu, południa i za­
chodu z wsiami Popowem, Somianką, Suwinem  
Ciskami, Mystkowcem, Gzowem Karniewskim  
i Pogorzelcami, od których granice są spokojne 
i widoczne, zaś od dóbr, Dzierżawina zachodzi 
spór o przestrzeń morgów siedmdziesiąt cztery, 
prętów czternaście nad rzeką Narwią, która 
to przestrzeń obrócona na pastwisko, wzajemnie 
jest używaną; od północy zaś graniczą^ z wsią 
rządową D rw ały, z którą zachodzi spór o zna 
czną przestrzeń lasu pod procesem będący. P o ­
dług szczegółowego pomiaru, powierzchnia 
całkowitych powyższych dóbr jest następująca: 
1. Grunta czterech folwarków obejmują: a) w o 
grodzie owocowym  morg 38 prętów 141; 6) 
w gruncie ornyra morg 2299 prętów 244; c) 
w łąkach morgów 4 8 2  prętów 137; d) w pa­
stwiskach morg 444 prętów 136; e) pod zabu­
dowaniami morg 81 prętów 26, razem gruntów  
folwarcznych morg 3346 prętów 84. 2. Lasy na 
okręgi i obręby podzielone zajmują morg 3299 
prętów 75. 3. Grunta włościan i czynszowników  
zajmują morg 1662 prętów 13. 4. Połow a rzeki 
Narwi morg 67 prętów 162. 5. Drogi i nieużyt­
ki morg 49 prętów’129, ogółem  powierzchni 
morg 8424 prętów 280,, do czego dodając grun­
ta probostwa morg 92 prętów 276, zatem c a ł­
kowita powierzchnia dóbr tych wynosi morg 
1857 prtów 256, czyli włók 283 morg 27 prę­
tów 256 miary nowo-polskiej; wymienione w y­
żej grunta i łąk i wedle dopełnionej przez bie­
głych  klasyfikacji; należą do klasy I. II. III. i 
IV . Zabudowania na folwarkach są po większej 
ezęśpi z cegły murowane, reszta zaś z drzewa, 
wszystko w stauie zdatnym do używania; bu­
dowle wiejskie są postawione z drzewa i znaj­
dują się w różnym stanie, z resztą jaki jest stan 
i ilość budowli, gatunek ziemi, lasów i Pa“ 
stw isk, bliżej wyjaśnia taksa przez przysięgłych  
biegłych sporządzona, a wyrokiem Trybunału  
tutejszego z dnia 1 (13) Kwietnia r. b. potw ier­
dzona, podług której szacunek całych dóbr na 
rs. 144272 kop. 5 ustanowiony został.

Oprócz wykazańdjpowyż budowli, w dobrach 
tych znajduje się także cegielnia, młyn wodny, 
kościół i zabudowania plebańskie. Pierwsza pu­
blikacja warunków licytacyjnych odbyła się 
w dniu 7 (19) Września r. b. termin zaś do dru­
giej publikacji tychże warunków, a zarazem do 
przygotowawczego przysądzenia namienionych 
dóbr, przeznaczony został n a d zień  19 (31) 
Października r. b. 1861 godzinę 3 z południa  
w miejscu zw ykłych  posiedzeń Trybunału tu­
tejszego, w którym licytacja od sumy rs. 144272 
kopiejek 5 przez biegłych wynalezionej, rozpo­
czynać się będzie. W reszcie taksa., rejestra p o ­
miarowe i warunki licytacyjne za podstawę do 
tej sprzedaży ułożone, przejrzane być mogą u 
Pisarza Trybunału miejscowego, lub u W łady­
sław a Rutkowskiego Patrona w Płocku zamie­
szkałego, sprzedaż dóbr tych imieniem W ikto­
rji z Cieleckich Skarżyńskiej w dowy popiera­
jącego.

P łock  d. 9 (21) Września 1861 r.
M ichał Betlej.

bunału tutejszego a dragi egzemlarz wydano Pa­
tronowi Rutkowskiemu sprzedaż popierającemu.

Płock d. 19 (31) Października 1861 r .
Michał Betlej.

(N . D. 4954) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej.

Wiadomo czyni; iż 11a żądanie Franciszki z Ra­
ciborskich po Bogusławie Żelewskim pozostałej 
wdowv, w mieście Uubernialnem Płocku zamie­
szkałej. zamieszkanie zaś prawne do lego inte­
resu u Ignacego Żmijewskiego Patrona Trybuna­
łu  w Płocka zamieszkałego sobie obierającej, 
który to Patron zarazem popieraniem przymu 
szomj sprzedaży dóbr poniżej opisanych, trudnić 
się będzie, w egzekucji Sądowej przeciwko Broni­
sławowi Hrabi Kicińskiemu właścicielowi dóbr 
Ciemniewa z przyległościami, we wsi Ojrzeniu 
Powiecie i Okręgu Przasnyskim Gubernii P ło­
ckiej zamieszkałemu, z mocy prawnych tytułów  
rozporządzonej, aktem Komornika Trybunału Te­
odora MachCzyńskiego w dniu 16 (2 8 ) Sierpnia 
r. b. rozpoczętym, a w dniu 18 (30) t. 111. i roku 
ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemu zostały 
końcem publicznej przymuszonej sprzedaży, na 
audjencji Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej 
w miejscu zwykłych posiedzeń odbywać się m a­
jącej, dobra ziemskie Ciemniewo składające się 
z wsi i kolonii tegoż nazwiska, które prawem wła­
sności należą do Bronisława Hrabi Kicińskiego 
są wieczysto-czynszowe i zostają w posiadaniu 
czynszowników niżej z imion i nazwisk wyrażo­
nych, położone w Okręgu Powiecie i Guberni P ło­
ckiej w gminie własnej Ciemniewo, podjurisdyk- 
cją Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału U. 
Budowle w tych dobrach znajdują się, są własne 
czynszowników; w rozległości zaś ziemi sposobem 
przybliżonym na miarę nowopolską obejmują, 
w ogóle: a) w gruntach ornych klasy II. i III. 
morg 510 prętów 67, b) w ogrodach kl. II.m org  
25 prętów 37, c) w łąkach klasy II . i III. morg 
93 prętów 178, d) w paśnikach i zaroślach klasy 
III. morg 15 prętów 234, e) w placach siedliskach 
klasy II. i HI. morg 4, ./)  w nieużytkach klasy 
II. i III- morg 3, razem morg 651 prętów 216, 
czyli włók 21 morgów 21 prętów 216. Pomiędzy 
dobrami Ciemniewo a Gutarzewo toczy się  spór 
Sądowy między właścicielami tychże dóbr, o przy­
łączenie znacznej przestrzeni boru od dóbr Guta- 
rzewa i Kondraj ca, który wszakże na drodze Są­
dowej nie jest jeszcze rozpoznany. Czynszownicy 
w dolarach tych zamieszkali w szczególe posiada­
ją grunta i opłacają rocznie czynszu.

A. W wsi Ciemniewie posiadają: 1. Jan Netz 
morgów 49 prętów 154, opłaca rs. 25 kop. 32, 2. 
Franciszek Dzięgielewski morgów 47 prętów 154 
płaci rs. 24 kop. 69, 3. Jan Zmysłowoki morgów 
46 prętów 254, płaci rs. 24 kop. 33 */.2, 4. Ludwik 
Kochel, 5. Michał Śniadecki wspólnie morgów 23

' 6 .  Antoni

A k t zajęcia dóbr powyżej opisanych, pozosta­
wiony został w kopiach: W ojtowigminyCiemnie- 
wa Grzegorzowi Kroplińskiemu pod niebytnośćna 
ręce jego małżonki, dnia 5 (17) Września 1861 r. 
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Od­
działu n .  Janowi Tymowskiemu na ręce jego wła­
sne, w dniu 6 (18) Września tegoż roku i Naczel­
nikowi Powiatu Płockiego Bogumiłowi Rode, pod 
niebytność na ręce Hipolita iUerkel Sekretarza 
biura Powiatu w dniu 9 (21) Września r. b. N a­
stępnie i na zadosyć uczynienie przepisom prawa, 
akt tegoż zajęcia wniesiony został do księgi wie- 

zystej dóbr Ciemniewa z przyległościami z Okrę 
gu P łockiego w Kancelarji Ziemiańskiej Gubemii 
Płockiej w dniu 30 Września (12 Października) 
1861 r. zaś do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej pod d. 
12 (24) Października t. r. W  dalszym zaś postę­
pie zamierzonej sprzedaży, termin do pierwszej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licyta­
cyjnych, za podstawę do tej sprzedaży ułożyć 
się mających, przeznacza się na Audencji Trybu­
nału Cywilnego GuberniiPłockiej, w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Sądu, na dzień 5 ( 1 7 )  
Grudnia r. b. godzinę 10|z rana, druga zaś i trze­
cia publikacja tychże warunków, odbędzie się 
co dwa kolejno po sobie idące tygodnie.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w Sali Audjencjonalnej Trybuna- 
u tutejsze go, a dragi egzemplarz onego wydanym 
łjest Ignacemu Żmijewskiemu Patronowi Trybu­
nału, sprzedaż dóbr tych popierającemu.

Płock d. 12 (24) Października 1861 r.
Michał Betlej.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 4731) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszaivskiego W ydzia łu  I I .

Zapozywa Antoniego Bożek, lat 22 liczącego, 
katolika, bezżennego, ro dem z Lubojni Powiatu 
W ieluńskiego, wyrobnika, w r. b. w m. Socha­
czewie zam ieszkałego, ażeby w interesie w ła­
snym zg łosił s ię  do tutejszego Sądu lub o ube- 
cnem zamieszkaniu zawiadomił w ciągu dni 30 
pod skutkami prawa.

Warszawa d. 4 ( 1 6 )  Październiku 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Kolegjalny, J. Kuczkowski.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej publi­
kacji warunków licytacyjnych i przygotowawcze­
go przysądzenia dóbr Zatory z przyległościami, 
termin do trzeciej publikacji warunków a zara­
zem do stanowczej dóbr tych sprzedaży oznaczo­
nym został na dzień 30 Listopada (12 Grudnia) 
1861 r. godzinę 3 popołudniu, w którym m ya  
cja- rozpocznie się od sumy rs. 144,272 k. jam
szacunku p r z e z  biegłych w y n a le z io n e g o .  ycuąg
tego obwieszczenia wraz z dopiskiem wywieszo­
nym został na tablicy w sali audjencjonalnej I ry-

prętów 127, płacą rs. 12 kop. 17,
Sierzbista, 7. Jan Sierzbista wspólnie morgow36 
prętów 254, rsr. 24 kop. 33 */2, 8. Józefa No­
wakowskiego sukcesorowie morgów 49 prętów 
153, rs. 25 kop. 72, 9. Marjanna Gulska morgów 
2 prętów 219, rs. 3 kop. 29, 10. Stanisław B a­
czyński morgów 2 prętów 220, rs. 3 kop. 29, 11. 
Ignacy Sierzbista morg 1 prętów 251 rsr. 2 k.
17, 12. Jan Sierzbista drugi morgów 46 prętów 
254, rs. 24 kop. 33 '/a, l a - lkal'°l Maron morgów 
46 pręt. 254, 1̂ . 24 kop. 93, 14. J a n  Szmidt i 15. 
Piotr Krynicki wspólnie morgów 4 6  prętów 254, 
rsr. 24 kop. 33*/j, 16. L u d w i k  Paszka morgow 
23 prętów 127, rs. 12 kop. 1 7 , którzy podług >ch 
o ś w i a d c z e n i a  n i e  posiadają żadnych kontraktów 
piśmiennych.

B. W kolonii Cieinniewskiej. 1. Paweł Netz 
posiada morgów 7 prętów 299, płaci rs. 3 kop 
62 '/3, 2. Stefan Kujat morgów 20 prętów 231, rs.
14 kop. 60, 3. Michał Markwart morgów 20 prę­
tów 249, rs. 14 kop. 60, 4. Wilhelm Wolgemuth 
morgów 29 prętów 38, rs. 47 kop. 1, 5. Grzegorz 
Izydor Kropliński morgów 65 prętów 75 rsr. 50 
kop. 11, 6. Salomea i Franciszek małżonkowie 
Uronowscy morgów 72 prętów 248, rsr. 46 kop.
17 l/.2. Z tych Paweł Netz posiada kontrakt pry­
watny, dafsi zaś pięciu oświadczyli, że mają kon­
traktu Urzędowe, zaś wszyscy jak są wyżej ad A. 
i B. wyrażeni, oprócz czynszowi Podatków Skar­
bowych, nie są obowiązani do żadnych robocizn 
lub danin dworowi. Nadto oprócz wymienionych 
czynszowników, którzy stanowią ludność tych dóbr 
zamieszkuje jeszcze w karczmie dworskiej Mate­
usz Hejn karczmarz szynkująoyjtrunki dworskie, za 
wynagrodzeniem pięć od sta, z dodaniem pomie­
szkania, morgi ogrodu i 2 fur karpiny.

Wymienię budowli i ich posiadaczy, mianowi­
cie w Ciemniewie: 1. Jan Netz posiada chałupę, 
stodołę, śpicherek, clilewek obok tegoż, szopę 
z stajnią, studnię i drzewek w ogródku sztuk 30,
2 .Franciszek Dzięgielewski chałupę, stodołę, staj­
nię, szopę i chlewki razem połączone, wystawkę 
na słupach pszczół pni 13, drzewek owocowych 
sztuk 36 i Studnię. 3 Jan Zmysłowski chałupę, 
studnię, pszczół pni 7, stodołę,chlewków oddziel­
nych 3 i wystawkę, oraz stajnię z szopką i drze­
wek owocowych sztuk 10, 4. Ludwik Kochel i 5.
Michał Śniadecki chałupę, stodołkę, stodolkę dra­
gą, chlewki 2 razem wyobudowane i drzewek owo­
cowych sztuk 20, 6 Antoni Sierzb ista i 7. Jan 
Sierzbista chałupę, stodołę, szopy dwie razem 
postawione, stodołę, szopę z wystawką, ehlewek 
mały, studnię, chałupę, chlewków 2 razem zbu­
dowanych, z tych na ostatku wymienioną chałup ę 
i chlewki, Jan Sierzbista sprzedał Janowi Kem- 
pczyńskiemu, 8. Sukcesorowie Jana Nowakow­
skiego: chałupę, szopkę, stodółkę z wystawką i 
chlewikiem, stodółkę, ehlewek mały, drzewek ma­
łych owocowych sztuk 25 i studnią. 9. Marjanna 
Gulska wdowa: chałupę i szopę upadkiem grożą­
cą. 10. Stanisław Łączyński: chałupę, stodołkę i 
szopkę, 11. Ignacy Sierzbista: chałupę starą i 
chałupę nową jeszcze nie wykończoną, 12. Jan 
Sierzbista: chałupę, stodołkę nowę, sklep w sieni 
z kamieni, szopki dwie razem pobudowane i drz - 
wek owocowych sztuk 16, 13. Karol Maron, cha­
łupkę, stodołkę i szopkę nową z śpicherkiem, 14. 
Jan Szmidt chałupę, 15. Biotr Krynicki; chału­
pę, zas obadwaj powyżsi wspólnie posiadają, sto ­
dołkę, szopki dwie z wystawą razem zbudowane 
, ehlewek, 16. Ludwik Raszka: chałupę, stodołkę 
; szopkę, 17. karczma przy trakcie z wjazdem, 
własna właściciela dóbr, razem pobudowana kleń- 
cem pokryta i studnia przy tejże.

Budowle kolonii czyli Budy Ciemniewskie, któ­
re posiadają: 1. Raweł Netz za kontraktem pry wa­
tnym z dnia 24 Kwietnia (11 Maja) 1844 r. F eli­
cjanowi i Marjannie Szczepańskim nadany, a na 0 - 
sobę jego dnia 28 L utego (12 Marca) 1845 roku 
ustąpiony, chałupę pod dranicami, stodołkę z przy­
stawionym chlewkiem i szopkę, 2. Stefan Kujat: 
chałupę, stodółkę i chlewków 2 oddzielnych, 3. 
Michał Markwart: chałupę, stodółkę, chlewki 2 
oddzielne, szopkę i drzewek owocowych sztuk 20, 
4. Wilhelm Wolgemuth: chałupę, stajnię z szo­
pą, a od tyłu sklep w ziemi murowany, stodołkę, 
studnię i drzewek owocowych sztuk 11, 5. Grze­
gorz Izydor Kropliński nabywca praw sukcesorów 
Klaudjusza Gertz za kontraktem przed Rejente m 
Riotrowskim sporządzonym, posiada: chałupę łą ­
cznie z szopą i stodołą pobudowaną, chałupę dru­
gą, clilewek przy tejże, stodołę, dwie studnie i 
kuźnię. 6. Salomea i Franciszek małżonkowie B1 0 - 
nowscy z Nabycia do J a k ó h a K e t l e r  za kontraktem 
prywatnym daty 1 (13) Lipca r. b. posiadają 
chałupę, stajnię i stodołę, chlewy dwa razem zbu­
dowane, studnię, chałupę, oddzielną studnię małą 
i drzewek owocowych sztuk 36, wszystkie pow y  
żer wyrażone budowle są z drzewa postawione 
Słom ą pokryte. Inwentarze żywe i martwe, oraz 
zasiewy, *ą własne czynszowników.

Wedle uczynionej w protokóle zajęcia wzmian­
ki przez Komornika, ciż czynszownicy oświadczyli 
że prawa do gruntów mają wieczysto-czynszowe, 
zaś wedle powziętej na gruncie wiadomości, mają 
mieć tytko prawa trzydziesto-letnie i przedłuża­
nie od lat 30 do 30

Zajęte i opisane powyżej dobra, graniczą i sty­
kają się: na wschód z dobrami Kondrajee, na po­
łudnie z miastem Sochocinem, na w s c h ó d  z do­
brami Gutarzewćm, zaś na północ z dobiami 
Obrębem i Wolą Wodzyńską, opłacają zaś w ogó­
le rocznie podatów Skarbowych rs. 144 kop. 88.

(N. D. 4560) S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Chełmskiego.

W  dniu 3 Lipca r. b. w samo południc, w ło ­
ścianie z wsi Dorochuczy jadąc z końmi na pa­
stwisko, w odległości około 60 kroków od szosse 
na łące około pierwszego mostu pod Dorochu- 
ezą, dostrzegli w krzakach łozowych śpiącego, 
nieznanego im człowieka, z pozoru na służącego  
dworskiego wyglądającego, lat 30, wzrostu do­
brego, twarzy okrągłej ospowatej, w łosów  cie- 
mno-blond, wąśów jasnych, ubrany był w sur­
dut dobry sukienny szaraczkowy, spodnie letnie 
popielate, buty pasowe, kaszkiet czarny okrą­
gły z daszkiem, obok którego pasł się koń ma­
łeg o  wzrostu, maści karej bez odmiany, grzywę 
wystrzyżoną mający, nogę prawą tylną w ko­
pycie nieco skrzyw ioną, lat około 9 mający. 
Pomieniony człowiek zbudzony przez jadących 
włościan i zapytany od nich o pochodzenie sw oje  
i gdziebv podróż odbywał, wahał się w odpowie­
dzi, a na reszcie oświadczył iż pochodzi z mia­
sta Piasków i powraca z wsi Ohojna, dokąd był 
z listem wysłany i w trakcie tego dopadł szyb 
ko na konia, i wyjechawszy na szosse i trakttem 
ku wsi Siedliszcze uciekać począł, włościanie 
więc nietracąc chwili czasu, udali się zanim w 
pogoń, ścigając go przeszło pół czwartej w ior­
sty aż do lasu Chojeńskiego, gdzie pomieniony 
człowiek zeskoczył z konia, i tego wraz z sukma­
ną z sukna szarego chłopskiego na szosse pozo­
staw ił, sam zaś w gęstych zaroślach lasu skrył 
się. Wzywa przeto właściciela pomienionego 
konia i sukmany, aby z dowodami własność u- 
sprawiedliwiającemi w ciągu miesiąca jednego 
do Sądu tutejszego lub Sądu Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego zgłosił się. a wszystkie 
władze nad bezpieczeństwem w kraju czuwają­
ce aby pomienionego człowieka śledziły, a wy­
śledzonego Sądowi Policji Poprawczej W ydziału 
Lubelskiego lub najbliższemu pod Btrużą odsta­
wiły.

Chełm dnia 16 (28) Września 1861 r.
Podsędek, Krajewski.

D O N I E S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 4953)
F A B R Y K A  T A B A C Z N A .

J a w i t z  1 S p ó ł k a .  

w W arszawie N r. 1776.
Zawiadamia P P . Dystrybutorów swoich z Kró­

lestwa, że od dnia 15 b. m. Skład jej wyrobów 
tabacznych skompletowany zostanie odpowiednio 
do,sum fasunkowych kontraktami zastrzeżonych, 
tak że postawiony będzie w możności wystarcza­
nia wszelkim potrzebom konsumentów. Wzywa 
zatem pomienioBych PR. Dystrybutorów, aby jak 
najrychlej, począw.-zy od daty powyższej po fasu- 
nek przybyć raczyli.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D. 4956) Niżej podpisany Patron przy Try­
bunale Cywilnym Gubernii Płockiej, na żądanie 
Stanisława i Ludwiki małżonków Zembrzuskich 
obywateli w mieście Mławie zamieszkałych, po­
pierających extabulacją kaucji za Antonim L i­
pińskim b. Rejentem Kancelarji Okręgu Mław­
skiego, stawionej na nieruchomości w mieście 
Mławie pod Nr. 171 położonej, w sumie rs. 450 
ubezpieczonej, z mocy upoważnienia wyrokiem 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej dnia 7 
(19) Października 1861 r. zapadłym, uwiadamia 
wszystkich interesowanych, iż kaucja powyższa 
stosownik do reskryptu Ministra Sprawiedliwo­
ści z dnia 26 Lipca 1812 r. Nr. 11,705, po upły­
wie trezchmiesięcznego czasu od daty ogłoszenia 
w pismach publicznych, oraz rozlepień z hypoie- 
ki wykreśloną będzie, jeśli nikt nie poda preten­
sji i przeciwko wymazaniu nie założy opozycji.

Ostrzega nadto interesentów w myśl rekryptu 
Komisji Sprawiedliwości z dnia 15 Lipca 1 826 r. 
Nr. 7917, że opozycja przeciwko uwolnieniu hy- 
poteki od tej kaucji tylko na mocy wyroku, od 
Antoniego Lipińskiego b. Rejenta pretensją z po­
wodu uizędowania zasądzającego, albo też z mo­
cy wyroku ilacyjnego dozwalającego ostrzeżenia, 
na zasadzie pozwów o pretensje takowe wydanego 
wniesione być może, i że takowe w ciągu tychże 
trzech miesięcy, a najpóźniej przed wydaniem 
wyroku ostatecznego uwolnienia od kaucji i wy­
mazanie z hypoteki nakazującego wnieść powi- 
nien.

Płock d. 14 (26) Października 1861 r. 
Władysław Rutkowski.

, (N. D 4969) S  p r o s t o w a n i e .

Wyczytawszy w Dzienniku Powszechnym z d. 7 
Listopada 1861 r .  za N. 32 w y s z ł y m ,  iż w obwie­
szczeniu podpisanego Komornika w ostatniej szpal ■ 
cie, co do wydzierżawienia jednorocznego domu 
N. 2564a, w Warszawie przy ulicy Kybaki i Bo­
leść położonego, przez pomyłkę drukarską zamiast, 
poczynając od 1 Btycznia 1862 roku (od r. 1864)  
pomyłkę więc tę prostuje się: dzierżawa zacznie 
się od dnia 1 Stycznia 1862 r.

Skierkowski, Komornik.

(N D. 4970) S p r  o s  t o w a n i e .
W  obwieszczeniu Pisarza Trybunału Cywilne­

go Gubernii Warszawskiej, o sprzedaży nierucho­
mości N. 2507, w drodze subhastacji, umieszczo- 
nem w D z ie n n i k u  Powszechnym N. 16; prostuje 
się pomyłkę drukarską, że zamiast „Obrońcy przy 
T r y b u n a l e  ect.” powinno być Obrońcy przy War­
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu.

w Drukarni, J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


